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za wiersz milime­
trowy przed 1 zloty 
w tekście 50 nr., za 
tekstem  40 gr. Oglo 
szenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proc. dro- 
iej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 z). 
Za zastrzeżenie miejsca 

dolicza lię  25°/0
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Złożenie śmiertelnych szczątków śp. marsz. Cara
lWAESZAWA. 21. 6. W e w torek 

idbył się pogrzeb m arszałka Sejmu 
śp. S tanisław a Cara.

Stolica przybrana była w  flagi na 
jrodow.e, opuszczone do połowy masztu 

Trum na ze zwłokami śp. marszałka 
Cara., p rzew in iona  z Sejmu, spoczęła 
w  głównej nawie K atedry  św. Jana, 
spowitej w  kir i pizybranej zielenią 

W oddaniu ostatniej posługi w /ię  
ii udział: P. Prezydent Rzplifej. Mar 
szalek Śmigly-Rydz, premier g m. 
Sławoj Składkowski. marszałek Sena 
tu Al. Prystor, wicemarszałkowie 
Sejmu i Senatu, Rząd i podsekretarze 
stanu, korpus dyplomatyczny, poslo 
wie i senatorowie, generalicja, prezy­
dent i wiceprezydenci Warszawy. rę 
ktorzv i profesorowie wyższych uezel 
ni, Polska Akademia Literatury, 
przedstawiciele sadownicywa. pale-? 
stry, wyżsi urzędnicy państwow i, n 
izędnicy biur Sejmu i Senatu, organj
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zaeję społeczne i publiczność.
ŻaJobne obrzędy rozpoczęło o godz. 

10 rano
uroczyste nabożeństwo, odprawione

przez ks. kardynała Rakowskiego w 
licznej asyście duchowieństwa.

Po nabożeństwie trum nę ze zwłoka 
mi śp. marsz. Cara przewieziono na

Kto będzie marszałkiem sejmu?
Wicemarszałek Schaetzei czy płk. Sławek

cmentarz Powązkowski do grobu ro 
dzinnego.

Przemówienia żałobne nad otwarty 
mogiłą wygłosili: marszałek Senat u 
Al. Prystor, poseł gen. Żeligowski i 
pos. płk. Sławek

Modlitwy za duszę śp. Stanisławą 
Cara zakończyły uroczystości pogrz :-
bowe.

W ARSZAW A, EL fi. Dzisiejsze po j 
siedzenie Sejmu, k tó re  odbyło się o 
g o d z .  1 2 .30
poświęcone było uczczeniu pamięci 
marszałka Cara i wypełnione zostało 
uroczystym przemówieniem urzędują­
cego wicemarszałka Schaetzla na 

temat zasług Zmarłego.
Po wygłoszniu tego przemówienia 

posiedzenie zostało zamknięte. N a­
stępne posiedzenie odbędzie gię ju tro

o godz. 10 przed południem dla w yło 
ru  m arszałka Sejmu.

W  kołach poselskich przeważała 
dziś po południu opinia, że
największe widoki na wybór na mar 

szalka ma wicemarsz. Schaetzei.
Nie brak atoli zapewnień, że gdy 

by zamiast kandydaii-ry p. Schaetzla 
Pojawiła się kandydatura p. Sławka 
wybór jego bylbv zapewniony

Zagadkowy mord w pociągu
na tle przemytu broni d o  H iszpanii

N a j w y ż s z a  w  Police wieża  do sJ.oków
spadochronowych w Kalowcach.

Pożar w kinie Rialto
w Sosnowcu

Wczoraj wieczorem wybuchł pożar 
w kinie „Rialto”. W  kabinie tilmouc,] 
zapaliła się taśma filmowa od Które] 
poparzył się mechanik Stela.n Kuc z 
Sosnowca. Fdm  spłonął doszczętnie.

Kuca odstawiono do szpitala. Ogień 
zlokalizowała miejska straż ogniowa.

Postrzelenie włamywacza
w Sosnowcu

.Wczoraj o godz. 9 wieczorem usi­
łował dokonać dwuch kradzieży w So 
snowcu niejaki Pietras, znany krymi­
nalista w za głębio wsk im ś wiecie prze­
stępczym.

N a włamywacza natknęła &ię poli­
cja i przeszkodziła mu w „robocie'*.
1 ieti as w czasie ucieczki przez Frzcm 
szę został postrzelony z rewolweru w 
kolano i ujęty.

Odstawiono go do szpitala na Pe­
kinie. S tan jego zdrowia me jest gioż 
ny. Śledztwo w toku.

PARYŻ, 21. fi. W ubiegłym tygo­
dniu w wagonie pociągu, idącego z 
Paryża d o "1 idoi-yille, żnalezło lizw lo  
ki zamordowanego mężczyzny z prze 
strzeloną skronią.

Francuskie władze police jnc w c u ­
gu 24 godzin us taliły, ze za mon u -r a­
ny żył w Paryżu na dość szeroką Dci­

pę z niewiadomych doclwdów i >.o po­
dejrzany byl o dokonanie oszustw cze 
kowych. Nazywać się miał Iłilarion.

P rasa wyraża podcjr/er.m, ż.ć /-' ro 
dnia w pociągu ma związek z prze- 
mytom broni do czerwone] Hiszpanii, 
k |óry mógł być źródłem doclodów z-> 
mordowanego.

HURTOWNIA
PIWA TYSKIEGO

,W SOSNOWCU
A. S T Y K A

telef. 62-493
Poleca z Browaru Książęcego 

w Tychach
słynne piwa

JASNE
CIEMNE KSIĄŻĘCE 
KURACYJNE SŁODOWH

Żądajcie wszędzie! U
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30 wieśniaków utonęło w Bogu
BRZESd n/BUGlEM, 21. 6. W driu

dzisiejszym w godzinach .rannych w 
miejscowości Orla, powiatu brzeskiego 
w ydarzył się 'tragiczny wypadek utk­
nięcia 30-tu wieśniaków, którzy prze­
prawiali się przez Bug. W ioazi wy­
łamało się dno.

Wielki proces szpiegowski w  St. Zjednoczonych
Ofscerowic i agenci niemieccy staną dziś przed sądem

NOWY JO R K , 21. 6. — W sz y ty  
oskarżeni av w ielkiej alerze szpiegów
skiej w liczbie IHąu na rzecz Rzeszy
niemieckiej staną w Środę przed nowo 
joj-skim trybunałem  federalnym.

Część oskarżonsch znjaduje się u 
St. Zjednoczonych i j e s t  obywatela1 m 
Stanów, część natom iast zdołała zoiec 
za granicę. .

Wśród oskarżonych znajdują

się m. in. Hugo vqu Bonin i Herman 
Menzel. oficerowie należący do służby 
wywiadowczej, m inisterstw a wojny 
Rzeszy Niemieckiej, E rn st Mueller - -  
mieszkaniec Hamburga, kapitan 1> 
ryk  P fe iffer pochodzący z Bremy, nie 
jaka Jessie Jordan, odsiadująca w o- 
becnej chwili karę 4 ła t więzienia w 
Anglii, Ignacy Griabł. obywatelSt. 
Zjednoczonych, k tóry zdołał zbiec tuż

Pomyślne wyniki obrad
Komitetu n ie in terw encji

LONDYN, 21. 6. Komitet nieinter­
wencji rozpoczął swe obrady.

LONDYN, 21. b. Nieoficjalnie ko­
munikują, że na popołudniowym po­
siedzeniu podkomitetu nieinterwency.p ,

które trwało 2 godziny, osiągnięto zu­
pełne porozumienie we wszystkich 
punktach, dotyczących planu wycofa­
nia cudzoziemców, walczącyen w Hisz­
panii.

S K R A D Z I O N E  WOTA
WYŁOWIONO Z WISŁY.

KRAKÓW  21. f. Po przvbyciu 
pociągu z relikwiami św- Andrzeja 
Boboli w Krakowie, niey,-ykrvei świę 
tokradcy skradli walizę z wotami, o - 
fiarow anym i przeważnie prze/ łVłft- 
ehów i artystg  malarza Stykę-

Wszczęte poszukiw ania ekradzio 
nych wotów były zrazu bo/ H\ł!cne.

Dopiero wczoraj rybacy koło 4 tego 
mostu w  Krakowie natra fili przypad 
kowo na zatopiony w o r e k .  Po wyd0 
bycia w ° r k a  okazale się, iż zaw iera 
on skradzione wota

Go się stało z walizką i dlaczego 
świętokradcy wota zatopili w Wiśle 
— na razie me wiadomo.

przed rozpoczęciem śledztwa, Wermy 
Gudenberg, k tóry  również zbiegi, l i ­
ryk G-lasser — szeregowiec armii amę 
r ykańskiej z obozu w M itchefiekł j 
Guenther Gustaw Rumrich. sierżant 
— dezerter armii am erykańskiej.

Obaj ostatni są aresztowani. G-j 
do pozostałych oska lżonych, to 1st me 
ją  przypuszczenia, że ukryw ają się w 
Niemczech.

P ro k u ra to r Łainar Hardy, który 
kierował śledztwem w tej spyawic, o 
świadczył prasie, że organizacja szp e 
gowska stara ła  się zdobywać tajne in­
formacje w sprawach am erykańskich 
sił mor.skich, lądowych i powb'L '/- 
nych oraz inform acje, dotyczące o- 
gólnej obrony narodowej dla użytku 
Niemiec.

SM A K O SZ E  i ZN A W C Y  piją tylko 
PIW A  Z B R O W A R U  KSIĄŻĘCEGO  
W TYCH ACH . Reprezentacja na po­
wiat zawierciański Henryk Grewze 

Zawiercie — Myszków, teł. 26
poleca znane ze sw ej dobrocijńwa
Jasne
Kuracyjne słodowe 
Ciemne dubeltowe

Żądać w szędzie,
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9f esole u/ięzleiiie w Mielcu

Afera łapówkowa przed sadem
W  Mielcu rozpoczął się sensacyjny 

proces o nadużycia popełnione przez 
funkcjonariuszy sądowych i więzien­
nych. Dla przeprowadzenia tej ioz- 
prawY zjechał siy do Mielca trybunat, 
złpżony z sędziów isądu Okręgowego 
w Tarnowie pod pizewodnictwem dr. 
.Wąski.

Głównymi oskarżonymi są: Wana- 
towicz Stanisław, kierownik sekreta­
riatu wydziału karnego Sądu Grodz­
kiego w Mielcu, Wiktpr Gross, straż­
nik więzienny, Mozes Igser, pośred­
nik, Antoni Bohtn sekretarz Sądu O- 
kręgowego w Tarnowie i 14 innych 
osób fw tym 13 wyznania mojżeszo- 
wego).

Tło tej niezwykłej afery przedsta­
wia się następująco-

Zajęty od 19-d roku w Sądzie Groz 
kim w Mielcu kierownik sekretariatu 
wydziału karnego tego sądu, Wana- 
towicz, wraz z dziś już nie żyjącym 
urzędnikiem Władysławem Szułem, 
uknuli plan rafinowanych machinacji 
służbowych. Z planem tym zaznajo­
mił Wanatowicz pośrednika Tssera, 
znanego w Mielcu np<j przezwiskiem 
„Fajwuś‘‘ i dopuścił go, jako trzecie­
go {& spółki.  ̂ ,

Postanowiono za łapówki zwalniać 
skazanych przez władze adminisc 
cyjne z odbycia kary aresztu. Nadcpo 
dzące w takich śpiewach zawiadomię^ 
nia miano niszczyć, a dp akt składać
podrobione zaświadczenia o odbyć.u 
przez skazanych kar aresztu.

Zawiadomienia te Wanatowicz miał 
tak; długo przetrzymywać u siebie, aż 
pośrednik Isser nie porozcuiie się z 
zainteresowaną osobą.

Manipulacje te rozpoczęte w. r- G 
przez długi czas nie zostały wykryte, 
mimo że w tym okresie prowadzono 
Przeciwko W&natowiezowi trzy razv 
dochodzenia dyscyplinarne \ karne 

Na ślad nadużyć wpadł dopiero w 
1936 r, sędzia śledczy w Tarnowie w 
toku śledztwa przeciwko Józefowi 
Babuli, oskarżonemu o zabójstwo Mi­
chała Koniecznego.

W trakcie tego śledztwa wyszło na 
jaw, że Wanatowicz dopuszcza się 
opisanych wyżej nadużyć i bierze za

to łapówki.
Zainteresowano się tym Niżej i 

wówczas okazało się, że praktyczny 
strażnik więzienny zezwalał i tolero­
wał wychodzenie więźniów poza obręb 
więzienia, jeździł z nimi po okolicy, 
udzielał im widzeń bez kontroli, a \v 
kuchni swojej, w której zarazem mie­
ściła się kancelar;a więzienna, 
urządził s0bie bar, popijając wódkę

z powierzonymi swej pieczy więźnia­
mi.

Za swoją usłużność przyjmował za­
płatę zarówno w golówce jak i wek­
slach...

W Pow. mieleckim utrała się opi­
nia. że w Mielcu można wszystkie- 
spra.wy karne pomyślnie załatwić za 
pośrednictwem .Wanatowieza, Issera 
lub Grossa.

KOLEKTURA

E. GRUSZCZYŃSKIEGO
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 8

S T A L E  W Z B O G A C A

Losy do I ki. są jeszcze do nabycia.

W esoła przygoda
premiera gen. Slawoj-SkładkowsKiego w Radomiu
W ub. niedzielę wieczorem w dro­

dze powrotnej z inspekcji w Kozieni­
cach przejeżdżał samochodem przez 
Radom p. premier gem Sławoj,-Skład- 
kpwski i na skrzyżowaniu ulic Mal­
czewskiego i Żeromskiego
jechał niewłaściwym objazdem koło 

skw eru .
Regulujący tam rr-.h posterunkowy 
Nawara zawrócił, samochód preinierą, 
pokazując równocześnie znaki kierun­
kowe, wskazujące właściwy kierunek 
jazdy.

P. Prmier uznał słuszność u ,vag 
Policjanta i po przejechaniu wdaści- 
wej drogi, zatrzyma* się i przez kilka 
minut przyglądał się, jak pełni służbę 
posterunkowy Nawara, po czym o lał 
się w dalszą drogę.

Pan preuiier polecił głużbistego po 
sterunkowego przedstawić do odzna­
czenia Krzyżem Zasługi.

Z. K H A J Ł J

Wyrodny ojciec
OTRUŁ CÓRKĘ

7 ;• -

Opinia ima»lą Tczewa ..została ws.irrą 
śnięta wiadomością o wyrafinowanej 
zt rodni, której dopuścił g!q znany na N u 
ku tczewskim Jan Marciński zamieszka 
ły  przy ul. Starczewskiej nr. na swej 
20-letniej zamężnej córce Anieli Szczo- 
drowskiej Mianowicie podał iej trucizną 
v; h erbac ie  i c ia s tk u ,  Wskutek czego ta

wśród okropnych boleści zmarła następną 
go dnia.

Marcińskiogo aresztowano.
Powodem zbrodni była prawdopo­

dobnie obawa przed zeznaniami cork* na 
rozprawie sądowej przeciw Mareińskie- 
mu oskarżonemu o kradzież węgla.

Mąż tragicznie zm arłej A lfons Szcso- 
tlrowski. odbyw ający pow inność w ojsko­
wą w 66 pp, odw iedził 3woją żrną dzień 
przed w ypadkiem .

Sekcja zwłok wykazała, że śmierć t /ezą  
drowskiej nastąpiła wskidek otrucia.

W telegraficznym 
skrócie

WDOWA PO DOLFUSIE OPUSZt ZA 
EUROPĘ.

Pani Albina Dollfus, wdowa po za­
mordowanym kanclerzu austriackim, 
przebywająca obeouie w Szwajcarii po­
stanowiła wyemigrować do Stanów Zjed­
noczonych. W rozmowie z przyjaciółmi 
oświadczyła: ,,Straciłam nie tylko męża 
lecz i to co tak blisko związane było z 
jego imieniem i życiem — ojczyznę au­
striacką. Moż iwe, że potrafią w Amery­
ce znaleźć nowe podstawy do życia i za­
pomnieć o tragedii mego zmar.ego o.cza 
i mojej ojczyzny..^

CHOLERA W INDIACH.
Cholera w Ind'och pooiągnąia juz za 

sobą 14.313 ofiar ludzkich. W alka z epi­
demią jest niesłychanie utrudniona na 
skutek obyczaju miejscowej ludności, tjâ  
bazującego wrzucanie zwłok do rzeki.

ZAMKNIĘCIE GRANICY PIRENEJ- 
SKIEJ.

Rząd francuski skierował 30 tys. żoł­
nierzy gwardii cywilnej na granicą p.re­
tie jską w celu przeprowadzenia ścisłej 
kontroli wzdhiz całej granicy ii szpausko 
francuskiej. AVszelkie przesyłki idąeo do 
H iszpanii poddawane bi,dą h ltąd  ścisłej 
rewzji.

NA OBRONĘ PRZED NIEMCAMI

250 milionów koron zetrali Czesi w nie 
spełna 3-ch tygodniach na ,,fundusz obro 
ny“ przed Niemcami. Czesi nie znają wy 
rażenia słom iany ogieft“. Postanowili 
zebrać w ciągu najbliższych tygodni 1 
miliard koron.
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Powieś ć spirytystyczna.

16)
— Rzeczywiście ciekawe — szepną 

łem.
— Bardzo ciekawe... — potwier­

dziła dziewczyna, ale  widziałem, że 
przez jej smukłe ciało przebiegł 
dreszcz. — Otóż lekarz ów dowiedzą! 
się od mieszkańców miasteczka, że 
przed trzydziestukiiku laty, za czahrw 
wojen napoleońskich, gdy w Londynie 
i okolicach zgrupowane były wielkie 
ilości w oiska- w pałacyku mieszkali 
oficerowie ze szkockich pułków. P ra­
dziadek mój bowiem życzył sobie, aby

wjego posiadłości 1 waterowali ziom­
kowie. Otóż służący pułkownika 
skradł piękną mai murowa figurkę, 
wyobrażającą jaką5 postać kobiecą i 
zapakował ją ukradkiem. Pewnej no 
cy — nje wiadomo jakim sposobem - -  
otwarł się kufer, w- którym służący 
ukrył Posążek. Zawinięta w papier 
figurka wypadła na podłogę, tłukąc 
się na drobne kawałki. Wszyscy ofi­
cerowi®. pobudzeni nagle ze snu, usly 
szcli nagle na korytarzu jakieś ciężk:e

dudniące kroki, chociaż korytarz by i 
zupełnie pusty. W kilka dni później 
jeden z oficerów zastrzelił się, pozj- 
stawiając kartkę tajemniczej treści, 
że nie może dłużej żyć, bo ktoś go 
wzywa... Inny oficer był tak zdener­
wowany ukazywaniem się zjaw, że 
popełnił kilka uchy1 iei1 wobec pr uło­
żonych, narażając s>ę o a przykre kon­
sekwencje W kilkanaście lat później 
latem w pałacyku mieszkał popularny 
adwokat londyński, musiał jednak o- 
puścić mieszkanie po paru tygodniach 
gdyż — jak zapewniał — zjawa n sz- 
czyła mu akta...

— Ten stary Bill jest niemożliwy' 
— zawołał gnitwoje pułkownik, uka­
zując się w progu salonu. — Diabeł go 
chyba skusił, by opowiadał dziewczy­
nie te odwieczne historie! Mało mamv 
własnych kłopotów!

Sapał ze złości, wreszcie, gdy miss 
Daisy opuściła na chwalę salon, po­
chylił sie do mego ucha- 

— Na szczęście nic powiedziałem jej 
cżegoś. co wywarłaby na nią nigdy nie

zatarte wr ażenie..‘. — szepnął. ...
Trzeba panu wiedzieć, że od czasu, 
gdv ówr adwokat mieszkał w pałacyku 
nie wvnajmowano go więcej obcym., 
Prawdopodobnie nie było dość odważ­
nych ludzi, aby zdecydowali się tam 
mieszkać. W parę lat później zajęta 
pałacyk żona mego dziadka, Izabella,
Nie chcieli oni dla jakichś nieznanych 
Powodów żyć z sobą. a ponieważ byli 
bezdzietni, młoda kol jęta usunęła się 
z Gray-Mansiom zamieszkując pała­
cyk. Żvla tam długie lata i zdziwa­
czała do tego stoPnia, że w o.u.-dnim 
okresie swego życia wogóle me opusz­
czała domu, nie wychodzą® krokiem 
za próg- Jedyną ludzką istotą, którra 
staruszka dopuszczała do sieb'e, była 
stara służąca. Przynosiła ona Izebellj 
produkty żywność|owe i pomagała jej 
w sprzątaniu. Otóż służąca owa opo­
wiadała, że pani jej całymi dniami 
siedzi nieruchomo przed lustrem i 
w patruje się w swoje odbicie. Pokój 
w którym znajduje się lustro — mó­
w i ł a  — jest prawie pusty, a na ścia­
nach porozwieszane są portrety zmar­
łych członków rodu spowite w k}r.
Gdy po śmierci staruszki wszedł do 
pałacyku jej mąż. znalazł w owym pu­
stym pokoju owalne lustro, ustawione 
na małej szafecz-e. Zwierciadło to 
było już od dawna ślepe, gdyż bły­
szcząca warstwa amalgamatu popę­
kała i odpadła. Jakież bvło zdziwienie 
mego dziadka, gdy dostrzegł w lustrze 
wyraźnie odbite kor tury postaci swej 
zmarłej żony. Rysy twarzy, widać było

z dokładnością fotografii. Obraz nif 
zniknął nawet w pełnym świetle dnia.: 
Zwierciadło to znajduje się do dzisiej-, 
szęgo dnia w Gyav Mansion. Jeżeli' 
życ^y pan sobie..

—Ależ o c z y w k - " i e, pułkowniku, 
pragnę obejrzeć je niezwłocznie.

Przeszliśmy do gabinetu pr,ez sze­
reg komnat, umeblowanych po staro- 
Świtcku z, wytwfrnyrn wdziękiem 
dawno minionej epoki.

Gabinet natomiast posiadał zupeł­
nie nowoczesne sprzęty z czarnego 
dębu, wśród których odznaczał się 
piękny klubowy garnitur, oMty ’wy­
tłaczaną skórą.

Mr. Mac Kintley podgzadl cłu ty z 
nym krokiem do wielkiej szafy stoją 
cej w rogu pokoju, otwarł ją  kluczem, 
wyjętym z kieszeni i — wydal okrzyk 
zdumienia.

— Lustro zniknęło.- — wyjąkał. 
Było jeszcze dziś rano..-

Podbiegłem do niego, zaintrygo­
wany niezmiernie.

Wnętrze szafy zarzucona było bez­
ładnie notatnikami, nowoczesną bro­
nią, papierami i najrozmaitszymi 
przedmiotami, skrzętnie zbieranymi 
Przez starców- Przerzuciłem to wszy­
stko, ale zwierciadła nie znalazłem.

— Do zamka tego bezwarunkowo 
nie można dobrać klucza... — zauwa­
żył pułkownik. — Widzi pan. oto jesz­
cze jedna sztuczka!

d. c. n,
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Serca i oręż
Kaszubi, horo'viacy, dobrzyniacy, 

palucy, lubowiacy. chclmniaey, krai 
niacy... Tak br-zmią prastare, regional­
ne nazwy mieszkańców poszczegól­
nych okolic Ziemi Pomorskiej.

W dniu 19 bm, z wszystkich tych 
okolic zjechali się ludzie do Torunia 
Przybyli starci, przybyły dzieci. Ty­
siące gospodarzy ze wsi i miasteczek, 
dwadzieścia tysięcy dzieci.

Byli świadkami i uczestnikami 
pięknych uroczystości: wręczenia puł­
kom piechoty i artylerii sztandarów 
i sprzętu bojowego, ufundowanego ze 
składek społeczeństwa pomorskiego -- 
otwarcia ośrodka sportu lotniczego 
im. Marszałka Śmigłego-Rydza — o 
raz ślubowania wierności dla Naczel­
nego Wodza 20.01!ił dzieci szkół po­
wszechnych z terenu Pomorza.

Byli nietylko świadkami tych uro­
czystości. Byli współuczestnikami, 
współtwórcami. Bp te sztandary i ten 
sprzęt bojowy, te symboliczne znaki j 
te szable, karabiny maszynowe, moto­
ry i motocykle — ofiarowane zostah 
sile zbrojnej zbiorowym wysiłkiem  
całego społeczeństwa: złożył się na 
nie i ziemianin i chłop, i kupiec i rjc 
mjeślnik, i student i robotnik.

Jakże wzruszający to był moment, 
kiedy do Wodza Naczelnego przystą­
piła grupa dzieci bydgoskich, niosąc 
11)9 szabel i meldując, że zakupione 
zostały z groszowych składek... Lub 
moment, gdy grupa chłopów „krainia 
L.'w“ wręczyła Marszałkowi zawiado­
mienie o ofiarowaniu na FON wagonu 
siana...

To, co w niedzielę odbyło się w 
Toruniu, nie jest bynajmniej spora­
dycznym wypadkiem, ani czymś w y­
jątkowym, lokalnym.

Jest to poryw', który toruje sobie 
drogę w całej Polsce — manifestacja 
uczuć patriotycznych która wyłado­
wuje się wszędzie, gdzie biją ser * i 
polskie — fala ofiarności, która prze­
pływa kraj cały.

Nie ma już niedzieli lub dnia św ją 
tocznego, w którym by to na Maz«w 
szu, to w Małopolsee. t0 na Śląsku, to 
na Podlagiu, to na Wileńszczyźnie — 
wszędzie, gdzie tętni życie Polski — 
nie odbywały sie przepiękne uroczy 
stośei przekazania darów społeczeń­
stwa na rzecz. Obrony Narodowej. T<» | 
kilka karabinów maszynowych, to pa­
rę sztuk zmotoryzow anego sprzętu, to 
samolot,to inny sprzęt wojenny, prze­
chodzi w ręce wojska w podniosłej 
ze swą siłą zbrojną. Stało się sztachet- 
uroczystości zbratania społeczeństwa 
ną ambicją zespołów społecznych, sto 
warzyszeń, wszystkich warstw spo­
łecznych znaleść się na złotej liści-;
ofiarodawców'

Jest to odpowiedź na apel Wodza] 
Naczelnego z -4 maja 1939 roku, na i 
Jego słowa, że ..jedynym naszym ha­
słem, które może być dla nas pionem] 
moralnym, jest hasło obrony Polski'

Jest to odpowiedź na wezwanie 
[Wodza, byśmy w eszli na dr0gę, która I 
„nas doprowadzi do wyzwolenia sjł 
moralnych i twórczych w narodzie, do] 
skupienia ich, d0 wytworzenia no 
w ych wartości, któiych nam tak bar­
dzo potrzeba’4.

Na ten apel I to wezwanie odpowja 
dają miliony Polaków. Odpowiadają,| 
stawiając do dyspozycji wojska nie­
zbędne mu środki obronne. Odpowia­
dają robotnicy z fabryk, chłopi z za 
kątków wiejskich, rzemieślnicy z mii] 
steczek, inteligenci z m iast

Tkwi w tym porywie i czynnik re 
ałny: faktyczne zaopatrzenie wojska 
w' niezbędny mu sprzęt — i czynnik 
moralny: zespolenie się dusz polskich 
z ideą obrony, zjednoczenie w imię 
zdrowego instynktu żołnierskiego i 
trafnie rozumianej polskiej racji sta 
nu, tej wielkiej wspólnoty, która mi­
mo rozbieżności w naszym życiu poli­
tycznym czy społecznym — cechuje 
naród.

Dajemy' wojsku karabiny i szable, 
samoloty i motory. T0 dobrze, l»o rano 
żymy w ten iposób naszą siłę.

DZI Ś
tfiiuiu los do l*®!Motesz szczęśliwy jeszcze netoyt mo* ^  koleKturze

KAFTAL i S-Ka
KATOWICE, o y re h c y in . *

to synonim s z c z eAFT A t

Adw. Rippel organizuje
NOWY MARSZ. DO PALESTYNY

W  roku ub. głośuą byia sp raw ą nieu­
danego m a r s u  do Palestyny^ zorganizo 
wanego przez przywódcę ,,F ron lu  młodo- 
żydow skiego'1 adw. W ilhelm a Ripplo.

J a k  wiadomo, uczestników m arszu, 
którzy m e posiadali odpowiednich zezwo 
leń, rozproszyła po lic ja  pod P y ram i. 
M arsz, skończy! się kilkom a rozpruw am  
karno -adm in islracy juem i.

J a  księ o tecu ie  okazuje, adw K ippel 
znóiv organizu je członków ^Fro-itu  i za 
m ierzą w sierpn iu  br. po raz drugi wy 
ruszyć do P r ie u tf  cy.

W edług oświadczeń organizatorów , 
tym  razem  posiadają  oni odpowiednich 
zezwolenia.

ndyjskie projekty Piotra Wielkiego
odżyły na czerwonym Kremlu

W  ostatnim czasie r:i azjatvcl-im 
odcinku polityki sow eekjej /as/ed l 
szereg znamiennych faktów', św iad­
czących o nasilenia ekspansji ZSSR- 
na tamtejszym kontynencie. Dwukrot 
nie bawił w Moskwie przewodniczący 
Izby ustawodawczej Chin. Sun-Fo, 
.syn nieżyjącego iuż założyciela partii 
Kuomintang, dra Juc-Jan isena. P ro ­
wadził on intensywna rokowania z 
rządem sowieckim w lu tjm  r. b. a  na­
stępnie bawił w Moskw, o powtórnie 
przed miesiącem. O statni pobyt Sun- 
Fo w Moskwie zbiegł się z przyjaz­
dem do stolicy sowieckiej m arszałka 
Bliichera. Dalekowschodni marszałek 
zatrzymał się w Mogkwje nieco dłużej 
aniżeli przypuszczano pierwotnie, co 
wskazuje na doniosłość dojrzew ają­
cych w Azji wydarzeń.

A jeśli dodamy <j0 tych faktów 
dwugodzinną konferencję Stalina z 
ambasadorem Stanów Zjednoczonych 
Dąwisem. to otrzymamy wprawdzie 
niepełny, lecz mimo to wiele nió„ iący 
ohraz nasilenia aktywności $OAvjeę- 
biej na odcinku azjatyckim.

W krótce po wyjeździe Sun-Fo z 
Moskwy, w najpoważniejszych dzien­
nikach świata zaczęły ukazywać się 
interesujące wiadomości na teinat tre­
ści rokowań delegata chińskiego z rzą 
dem sowieckim Według tych donie­
sień Sun-Fo zyskat zgodę rządu so 
wieckiego na zwiększenie efektywnej, 
pomocy dla Chin w postaci systema­
tycznej dostawy amunicji i broni, 
wzamian za co Chiny zgodziły się na 
przyjęcie instruktorów  sowieckich do 
arm ii marszałkaClcing-Kai-CCeka 
raz doradców woj.skow0-]>olity ;zn\vh- 
do jego sztabu.

Poza tym jcJnak Sun-Fo z w r ó c i ł  
się do rządu sowieckiego z prośbą wy­
łania do Turkiestanu chińskiego d y­

wizji specjalnych "ojsk NKWD. ce­
lem ochrony wielkiego szlaku handlo­
wego, łączącego ZSRR po pj-zez chiń­
ski Turkiestan z. centralnymi prowi'1 
ejami Chin.

Droga ta  posiada obecnie tjm  wię­
ksze znaczenie strategiczne, że w ostat 
nich latach rząd .sowiecki rozbudował 
sieć kolejową wr sowieckich republi­
kach środkowo-azj iy.-kich Pizy czym 
nowe arterie kolejowe dochodzą do 
granicy chińskiego Turkiestanu. W 
ten sposób Sowiet v zape'vnia.;ą sobie 
drogę do L hjn  centralnych od zachodu 
i ta  droga jest wykorzystyw ana celem 
dostarczenia Chinom transportów  

] broni i amunicji
Równolegle z tymj p r z y g o to n a n ia -  

|mi wojskowymi, na odcinku azjatyc­
kim zwiększono akcję propagandową 

I w Chinach, celem wytworzeniu ośvo»l- 
jków organizacyjnych i politycznych

Ale dajemy zarazem i nasze serca, 
nasze myśli, najsze dusze. 1 to zapewne 
jest donjoślejgzy jeszcze wkład do idei 
obrony i idei zjednoczenia pod hasłem 
obrony.

M. «.

dla opanowania poszczególnyel 
wincji.

Dzisjaj już nie jest tajemnicą cał­
kowitego niemal opanowania przez 
emisariuszy sowieci ich Turkiestanu 
chińskiego- Chiński gubernator tej 
prowincji urzęduje pod ścisłą kontro­
lą t. zw. doradcy sowieckiego. Dorad 
cy sowieccy pracują we wszystkich o- 
środkach administracyjnych chińskie 
go Turkiestanu. Rząd sowiecki w 3'ko- 
rzystuje niejednolity charakter ludno­
ści Turkiestanu chińskiego pod wzglę 
dem wyznaniowym, aby podjudzać; 
jedną cześć ludności przeciwko dru­
giej i w ten sposób ułatwić sobie za­
danie polegające na całkowitym pod­
porządkowaniu Turkiestanu chińskie 
go wysłannikom czerwonej MoskwY 
W chwili obecnej chiński Turkiestan 
jest jak gdyby drugą Mongolią Zc-

pro- , wnętrzną, opanowaną przez ZSRR-
Jedyna różnica Polega na tym. że 

opanoAyanie Turkiestanu chińskiego 
przez Sowiety posiada o w iele donio­
ślejsze znaczenie, gdyż kraj ten jest 
bramą wypadową ule tylko do septa 
Chin, lecz również do Indii Brytyj­
skich.

Imperializm moskiewski od dawna 
już zajmowali się. wielkimi projektami 
podboju Azji. Tak zwane indyjskie 
projekty Piotra [Wielkiego i Katarzy­
ny II odżyły na czerwonym Kremlu 
A jeśli dodamy, że założyciel impe­
rium AA'szechrosyjskiego Piotr I. jest 
ulubionym przez Stalina monarchą 5 
reformatorem Rosji, to wznowienie 
azjatyckich projektów przez dykta­
tora sowieckiego nabierze specjalnego 
znaczenia, zwłaszcza jeśli chodzi o sto 
sunki sowiecko-brytyjskie.

Na froncie politycznym
.WALNY ZJAZD „WICIOWCÓW.
W ón. 19 bm. odbyły się v  W arszawie 

doroczny W alny Zjazd Mazowieckiego 
Związku Młodzieży [Wiejskej ,,W ici . 
Zjazd uchwalił szereg rezolucyj o charak­
te r u  społeczno — politycznym i aa-/-eho 
AA-RiACzyni. W Zj/zdjtić Aizięło ud-zial oko 
ło 201) delegatów  z terenu województwa 
AA-arszaAAskie guoraz licznie zaproszeni 
goście z różnych organizacji poli-jcz- 
ltych i spoi eoznych. Zjazd dokonał AA-yho 
ru nowego Zarządu WojeAAÓdzkiego.

O JA SN Ą  PROPORCJONALNOŚĆ W
WYBORACH RAD GMINNYCH.
Posłow ie zachęceni pim  odzemem, ja  

kie spotkały  ich wnioski av kom isji s“jmo 
Aveĵ  ob radu jącej nad projekem  ustawy o 
Avyborze radnych grom adzkich, gmin 
nych  i pow iatow ych, av związku % r ł /p a  
trvAvaniem rozdziału I, dotyczącego "  J 
borów- do rad  grom adzkich, zapow iadają, 
ż e  poprow adzą akcji; aa- k ieru n k u  w  p/on a 
d -enia zmian odnośnie rozdziałów-, za 
A łierających postanow ienia dołj-czące aay 
borÓAA- do rad  gm innych. Głównie chodzi 
o przeforsow anie zupełnie jasnej proper 
cjonalno.ści.

KOMPROMIS WŚRÓD ZARZEWIA  
KÓW ŚLĄSKICH.

W Sosnowcu odbyło sie zebranie skupie 
nia Śląsk iego ,,Zarżenia', z Warszawy 
przybyli ua zebranie prezes zarz. glćwn. 
p. Ifełczyński, pp. Jarocki i Stebelski 
jako delegcia zarz. głównego, a nadto p. 
T. Dybczyński z Warszawy i p. Kreitcr 
zc LAVOAva jako goście.

Obrady trw ały  siedem god ;n t były 
bardzo żyAve i dotyczyły przew ażnie ak 
c ji części skupien ia  śląskiego, kóra zgru 
pow ala sic około pism a ,,Szlak-.em Zatze 
w ia“ oraz aa- spraw ie przyjęcia, iriększej 
liczby nowych czlonkÓAA- av Sosnowcu, ktf) 
rzy av zebran iu  nie mogli ze Avzględóiv 
fo rm alnych  korzystać z pełnych praAA- 
członkowskich, gdyż nie zoslałi jeszcze 
przez zarząd główny przy jęci Zebra n e  /a  
kończono kom prom isem , aa w yniku  k tóre  
go ustępu jący  zarząd skupienia z inż. Za 
krzeAvskim na czele o trzym ał absoluto

riu in ; nowy zarząd Arybrano z trzech zwo 
lennikÓAA Szlakiem Zar eAvla' oraz z 
trzech zAAolennikow n autralncścl poHt-ycg 
nej w- ZarzeAviu. Prezesem zastał dr. 
Chmielewski, 7Avolenik tej drugiej grupy, 
inż. ZakrzeAAski nie kandydu je  na to sta  
noAA-sko, ponieważ został przeniesiony uo. 
W arszawy. Przebieg zebrania w ykazał 
dużo dobrej woli obu stron do zażegnania 
wszelkich ostrych  konflik tów  w- Zarze-
AV1U

Na szpaltach pism
NURTY PODZIEMNE

Tygodnik ..Zwrot” omawiając z a ­
kłamanie, obawiające się na powierz­
chni życia poUtyc/nego, a z drugiej 
strony zwracając uwagę na w artkie 
życie p,  lity c /n - w okrycie, dochodzi
do takiej konkluzji*

Rozbieżność pomiędzy pozorem a praw. 
dą m usi zniknąć. Zwolennicy ew olucji a - 
la rm u ją  o założenie k lap  bezpieczeństwa 
wobec w zrasta jącego  niebezpieczeństw a. 
Jaw ność, uczein-ość i Avoinośe przy w re-o 
ne m ogłyby rozprężyć nacisk  tłum ionej 
energ ii. N atom iast zwolennicy gw ałtu  
czy to pod form ą rew olucjy  czy też u irzy  
m yw ania policyjnyeh rządów św iadom ie 
lub nieśw iadom ie dążą do w ybuchu.

Ten ostatn i wniosek je s t szczególnie 
ważny dla oportunistów , dla b iernej ma 
sy żądnej spokoju. D zisiaj w ia-n ie m er 
ność prowadzi do zamieszek. Zbył wielką 
cenę trzeba  zapłacić za niesprzeejw m nie 

r v.  O rganizm  jes t chory .czego juz 
nie mogą ukryć zabiegi kosrnetycziie/lrzo 
ba więc zdecydować się na wybcv k u rac ji 
A jeśli ktokolw iek Avierzy a v  prawdziwość 
przejawó-A zew nętrznych, ten jest w po­
rządku pozostając biernym .

 oOo——
NIE CHCĄ ZAPOMÓG

Sam otn i bezrobotni m iasta  Vancouver, 
odm ówili p rzy jm ow ania  zapomogi, żąda­
jąc  p racy . Gdy im  odmówiono, zajęli W 
liczbie 70C gm ach ga le rii obrazów i c- 
św iadczyli, że nie opuszczą go do cLwili
n tv 7V m nriifl HVflPV.
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P r o b l a n i g  d i n i a

Obrady w sprawie organizacji
wczasów pracowniczych

lW dniu 20 b m. odbyła się w  War­
szawie konferencja w sprawie orga­
nizacji wczasów pracowniczych na 
wsi dla tych warstw pracowniczych, 
których zarobki n'.e pozwalały dotyek 
czas na wykorzystywanie dobrodziej­
stw a urlopu. W  konferencji wzięb u- 
dział przedstawiciele Związku P ow ia­
tów? gmin letniskowych objętych ak­
cją wczasów, W arszawskiego Urzędu 
[Wojewódzkiego oraz Państw- Urzędu 
W ychowania Fizycznego.

Obrady zagaił w icemiri. inż. A. 
Bobkowski, który wskazał na nie­
zmiernie doniosłą rolę organizacji 
wczasów pracowniczych na wsi, kt >ra 
niezawodnie przyczyni s ię z jednej 
strony do gospodarczego podniesienia, 
drobnego rolnika, z drugiej zaś do 
zbliżenia miast i  wsj.

Akcja wczasów zorganizowana po 
raz pierw szy w szerokim zakresie 
przyniesie niewątpliwie ze sobą uprze 
myslowienie 11 a odcinku turysty­
ki-

IlycfKiłtoMe pobyły dla pracowni 
ków wprowadzone będą na razie \y 
JS-tu miejscowościach, głównie 11a tore 
nie woj. krakow-smego, tarnopolskie 
go i białostockiego-

Są to wsi: Biały Kamień, powiat 
Złoczów, woj. tarnopolskie, Bf.cze 
Złote, pow- bpiszczowski, woj. tarno­
polskie, Bojewo- pou - Węgi-ów, woj. 
lubelskie, Czerniec, pow. N ow y Sącz, 
woj. krakowskie. G rzegorzew ie, pow 
Grójce, woj. warszawskie, Jastrzębie, 
Pow- Limanowa, "oj. krakowskie, 
Jurków — Chyzówki — Półi-zeczki, 
pow. Limanowa, "oj- krakowski<-, 
Łącko, pow. Now y Sącz, woj. krakow 
skie, Mord arka. nft\y. Limanowa, Niż 
niów, pow. Tłumacz, wo j- stanisl., 
nikwa, pow. Brody, woj. tarnopolskie, 
Radziechowy, P«w żyw iec woj. kj-ak 
Remieńkin, pow- Suwałkj, w<>j. biało­
stockie. Sochocin, pow. Płońsk, woj. 
warsz , Strugów — W awrazynce, pow 
Trembowla, woj. tam ., T ę « o b o » / . e ,  
pcw- Now y Sącz. Tymbark, pow. Li­
manowa i Uście Bfsknpie, pow. Bar­
szczów, woj. tarnopolskie.

Zgłoszenia przyjmowane będą przez 
centralę Ligi PoP'»r; nja Turystyki w 
[Warszawie od grup, formowanych 
przez zakłady pracy lub instytucje  
społeczne z tym.
że uczestnikiem akcji wczasów może 
być pracownik legitymujący się ksią­
żeczką ubezpieczało i społecznej o 
wpisani na tę książeczkę najbliżsi 
członkowie jogo rodziny.

Ministerstwo komunikacji przyzna­
ło wydatne zniżki kolejowe: uczeglni 
pv akcji wczasów płacić będą za prze­
jazd do obranej m iejscowości połowę 
ceny biletu kolejowego? zaś powrót po 
najmniej lO-dnio^ym pobycie uzyska­
ją darmo-

Koszt pobytu na wsi, obejmujący | jazdu kolejowego osiągnie przeciętnie 
mieszkanie, wyżywienie, obsługę ilp. 35 zł. za 10 dni. 
waha się od 10.,>0 zł. do 22 zł. za okres Akcja wczasów rozpocznie się z
lw-dniowy, łącznie zas z kogztem prze- 1 dniem 1 lipca r- b
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jf Ogród
|  „PA LA IS GE DANSE”  » Sosimto ll. S i l i l i  3 |
1  j u ±  O T W A
B  Codziennie od godziny 19 tej koncert znakomitego zespo- S

i i  lu i tańce na wolnym powietrzu. 1̂
jg W niedziele i świata od godz. 17-ej. n i

"  C « n y  o g r e d o w ® .  C e n y  o g r o d o w a ,  ®i

Zakończenie roku szkolnego
w Zagłębiu

W duiu wczorajszym młodzież ‘szkol­
na uroczyście zakończyła r ik  s ko'ny 

Rano młodzież wzięła udział w nabo­
żeństwach, które odprawione zostały we 
wszystkich kościołach w Zagłębiu.

Następnie zgromadzono się w szkołach 
gdzie po okolicznościowych przemówie­
niach, wychowawey rozdali świadectwa. 

Rozpoczęły sic więc wakacje.

30-Iecie spółdzielni „Zgoda"
,D z ień  S p ó ł d z i e l c z o ś c i ” na P i a s k a c h* w '

W ub. niedzielę odbyła się piękna 
uroczystość ,,Dma spółdzielczości'' z o 
knzji 30-iecia istnienia spółdzielni ,fógo- 
da“ na Piaskach. W godzinach rannych 
odprawiono zostało nabożeństwo w ko­
ściele parafialnym  przez ks. szurat elana 
imielę, po czym członkowie oraz zapro­
szone organizacje społeczne przedefilo­
wały pochodem ulicami Piasków, udając 
się do lokalu spółdzielni.

Z inicjatyw y robotni sow ue/.rzouo pa­
mięć i zasługi założyciela spółdzielni

„Zgoda' sp. Konstantego Krajewskiego 
sztygara kop. „Czeladź" przez ufunuowa 
nie jego portretu  i umieszczenie go w 
lokalu spółdzielni.

Przemówienie z okazji odsłonięcia por 
tretu  wygłosił przedstawiciel robotników 
p. Ciołek. Jednocześnie wręczono 15 człon 
kom - założycielom złote odznaki i 12 
srebrnych odznak tym osobom, które ob­
chodziły ćwierćwiecze członkowstwa.

Dalsze przemówienia wygłosili ppą 
idt. ’Wolff, Z iem ia i J . Machu ra.

k u r e v u n u z v
p o d r o z n ic ze

i mmm+
RESTAURACJA- KABARET -  BAR- DANCING

„ S A W O
Sosnow iec, ul. 3-go RAI aj a 8,

le i. 61 -9#l. Podziemia lei. 61-SM.
Od 18 czerwca br. zmiana programu pod znakiem ak rob acji:--------
Fenomenalne DUO SU T T II zadziwi wszystkich .WALCEM i FAN  
TA ZJĄ AKROBATYCZNĄ.

Doskonałe SIO STRY RÓŻYCKIE popiszą się ST E P P  EM i 
TANG I EM AK ROB ATYCZN YM. _________ ________________
K w je tn a  O r k ie s tr a  p o p n la r n y s h  „BRACI PAŻPZIEJĘWSKICH“.
Kuchnia „SAVOY’u‘‘ stale zaopatrzona w nowalijki wiosenne, 
żywe ryby z basenu i t- d. — Najlepsza wentylacja, przyjemny 
chłodek tylko w „PODZIEM IACH S A Y O W .

W

B  UWAGA: Zarząd „SAVO Y‘u:’ przyjmuje zgłoszenia P. T. Zwiąż- ■  
B  bów- Klubów, prywatnych tojwarzystw na podwieczorki taneczne.

Burzenie ruder i przybudówek
s z p e c ą c y c h  D ą b r o w ę

SOSflDUHEĆ, UJfiRSZAUJSKfl 6 T E L  630.25 
PBBROUJR GÓR.50BIE5HIEG023.TEL.E.8Z3A 

mnsnnwłTuióRniR .

Komisja sanitarno - budowlana w 
składzie: naczelnika wojewódzkiego 
urzędu zdrowia w  Kielcach dr. Dzie­
wulskiego, wieopr. J . Cupiała, inż. 
Uthkego i inż. Krupskiego dokonali 
przeglądu szeregu posesyj w  Dą­
browie

W  kilku wypadkach k0misja w y ­
dała zarządzenie usunięcia parkanów, 
szoP itp. przybudówek.

W związku z tym  m agistrat urn 
cłtomil .jeszcze wczoraj trzy brygady 
które pod nadzorem tł^bników przy­
stąpiły do zburzeniu szpecących bud
i parkanów-

W  śródmieściu Dąbrowy znajd ije 
się kjlka domków drewnianych (ru

der) krytych dachówką, względnie 
papą-

Te domki drewniane muszą oczy­
wiście zniknąć.

Powołana zostanie również do iy  
eia specjalna komisja, która wyda 0 - 
rzeczenie w  sP ra w ie  zburzenia jeszcze 
w ielu innych ruder parterowych, mu 
rowanych, szpecących miasto. Chodzi 
tu, między innymi o rudery stojące 
przy ul. 3-go maja pod nr. 9 i 12.

TERMIN.

— Nasz kasjer nie przyszedł.
— Kiedy wróci 1
—- Gdy przyłapie gro policja.

O rM U M ą g i

E p i d e m i o *
ty. Zaffłębiu szarzy się obecnie- „e- 

■pidemia’* sam obó jstw , szczególnie na 
tle m iłosnym . W. ciągu ostatnich ty ­
godn i d z ien n ik i k ilka kro tn ie  p rzyn io ­
s ły  w iadom ości o następujących  po  
sobie w ypadkach  targnięcia się na  
życie. A  w szys tk iem u  w inne... m iłość.

Oto w  Sosnow cu m iody m ężczyzna  
po sprzeczce z  narzeczoną, nie w iele  
m yśląc w ysko czy ł z  okna  I I  p iętra  na 
bruk, albo in n y  zakochany, k tć ic m u  
ojciec zabronił w id yw a ć się ze sw oją  
w ybraną, strzela do siebie z rew olw e­
ru. To znow u w  Sosnow cu d ziew czy­
na po sprzeczce z narzeczonym  w y p i­
ła  znaczną dozę esencji octow ej.

Tragiczne fina ły  powikłań miło­
snych...

A  ta k  w y ty k a  się n iek ied y  d z is ie j­
sze j m łodzieży , że pozbaw iona je s t  
rom an tyzm u , z b y t  trzeźw a  i w yracho  
w ana. Że to m łody człow iek ogląda  
się p r zy  ożenku  za  „ forsą”, h ipo teką  
teścia, czy choćby skrom ną kam ien icz­
ką. Sądząc z  szerzącej się ,ep idem ii*  
m łodzież nie pozbaw iona je s t  rom an­
ty zm u . BraJc je j  raczej zu p e łn i ■ czegoś 
innego. P oprostu  brak je j  silnych  ner 
wów.. Tci.

j £ f h i & B * 8 € € s

P rzed  k ilku  dniam i na ty m  m ie j­
scu p o ru sza liśm y spraw ę zarządzania  
w śród  odbyw ających  zastępczą s 'u ib ę  
w ojskow ą  w  Sosnow cu  zb iórki p ien ię i  
n e j na pew ną zresztą  bardzo po z iu .c z  
ną organizację. Z a p y ta liśm y  w ów czas  
czy ów k iero w n ik  zarządza jący zb iór­
kę m ia ł na to pozw olen ie odpow ied ­
n ie j w ładzy .

J a k  nas obecnie p o in form ow ano  
k iero w n ik  robót nie zarządzał zbiór ku  
In ic ja ty w a  w yszła  na tom iast od je d ­
nego 2  odbyw ających■ służbę zastępczą  
a k iero w n ik  ów  zezw olił je d y n ie  na 
je j  dokonanie.

 o(h»-----

P r z g  *gł€*śni§*M
KONKURS N AGMACH POLSKIEGO 

RADIA W, WARSZAWIE.

Polskie Radio za pośrednictwem Sto 
warzyszenia Architektów Rzeczypospo-i 
tej Polskiej (SARP.) — Oddziału W ar 
szawskiego w roku ubiegłym ogłosiło 
konkurs ograniczony na gmach P. R. w 
Warszawie do którego zaprosiło następu 
jącyeh inżynierów — architektów: D. La 
eherta i J. Szanajcę, T. Łotosa. K. Mar 
ezewskiego i Z. Skibmcwskiego, pror. 
Pniowskiego oraz prof. R. Śwleiczyńsicie 
go. Złożone projekty stoją naogół na bar 
dzo wysokim poziomie i świadczą o ćokła 
dnej znajomości tem atu oraz o wiotkim 
wysiłku lwórczym pp. architektów, Hory 
cych udział w konkursie.

Spraw a budowy gmachu radiowego 
jest doniosłym i niepowszednim zagadnie 
niem. Szybkie tempo rozwoju techniki 
radiofonicznej wymagało nowych rozwią 
zań architektonicznych, które jeduoczcs 
nie liczyć się musiały z warunkam i wy 
mc,gań urbanistycznych dzielnicy Mar 
szalką Piłsudskiego.

Sąd konkursowy na posiedzeniu w d:i„ 
13.6 br. w osobach: prof. Aleksandra Ho 
jemskiego, sekretarza generalnego Kon 
kursu  (SARP), dyr. P ie tra  Góreckiego P. 
E., inż. Najmami (Min. Poczt i Telegrą 
łów), inż, A. Ranieckiego (Min. Spraw. 
Wewn.) inż. S. Różańskiego (Zarząd m. 
st. Warszawy), D yrektora Naczelnego P . 
R. p. Romana Starzyńskiego oraz prof. 
J . Wojciechowskiego (SARP) uznał, ic 
żaden z pięciu zgłoszonych na konkurs 
projektów nie nadaje się do realizacji 
bez istotnych zmian. Natom iast projekt 
prof. B. Pniewskiego, obok wartości arty  
syeznych posiada słuszne założenia mit U 
ry  praktycznej 1 ideowej, które mogłyby, 
posłużyć jako wytyczne do dalszego oprrt 
cowania projektu gmachu R. E , z uw 
zględnieniem urbanistycznej, architektom  
eznej i użytkowej strony zadania
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Nożem w bok sąsiada
Krwawy tinał sporu o drzewka

gAGŁĘBIA" Su . 5

Tragiczny finał sPoru o Lilka owo 
Gowych drzewek rozegra! się w® w». 
Jangrot w  powiecie olkuskim. Dwaj 
gospodarze tej miejscowości na ile 
spoj-u wszczglj bójkę.

w kfórej wzięli udział sąsiedzi, dzieląc 
się na dwa wrogie obozy.

W wzajemnym na siebie natarciu 
z szczególną zaciekłością bił się 19- 
letni W ładysław  .Bryzik, który też w 
pewnej chw:>li dobył noża i  wpako

wał go po rękojeść w bok 44-le||pemu 
włościaninowi Janowi Kusiowi.

Kuś zmarł w kilka godzin.

Młodocianego zabójcę osadzono w 
więzieniu, z którego odpowiadał wczo 
ra i p r zed Sądem okręgowym w So 
snowcu.

Sąd uznał go winnym przekro­
czenia granic obrony koniecznej i wy
mierzył mu pięć la t więzienia.

[
Informacji udiiela Zarząd

I biuro podróży „ORBIS11

sezon wiosenny
OtU. pobyt

3 tygod. 
181,- i ł .

W ycieczka galarami
DO OŚWIĘCIMIA.

L iga M orska i  .Kolonialna w Sosnow­
cu urządza w niedzielą dn. 26 bm. wy­
cieczką g a la ram i po Przem szy do Oświę 
cim ia. K oszt wycieczki w yniesie tam  i 
■t pow rotem  o zł. od osol y. W yjazd n a ­
s tąp i o godz. 7.30 rano  z nau Przem szy 
obok Zakałdów  Chem icznych B adoeba

zaś z pow rotem  z O święcim ia do Sosnow; 
ca koleją. Podczas jazd y  g a la ram i przy­
gryw ać będzie do tańca  doborowa orkie­
s tra  bufet zaś będzie zaopatrzony w na  
poje chłodzące i sm aczne zakąski.

Zapisy i op łaty  p rzy jm uje  sio w obwo 
dzie L ig i M orskiej i K olonialnej w So­
snowcu przy ul. 3 go M aja 22 m. 5- TM. 
62.914 w godzinach od 9 do 13 i od 17 do 
20-ej.

„Tydzień morski w Zagłębiu"
sś®lei SojfjraonrcraF

Tegoroczny Tydzień Morski’4 od 
23 — 30 czerwca ma się stać manifestu 
cją N arodu Polskiego, w której żądań 
będziemy dozbrojenia Polski na Mo 
rzu  przez rozbudowę naszej Maryna r 
ki -Wojennej.

Ponjeważ dozbrojenie to wymaga 
.świadczeń w8zystkich obywateli Par. 
stwa i odpowiednich do ich zamożno 
ści żądać będziemy, by obowiązek tych 
świadczeń był powszechny i by ich 
wysokość była przez ustawę unormo­
wana.

Obpona Morza to obrona nie ty-- 
ko granic Rzeczypospolitej lecz także 
J e j  gospodarczej i politycznej nieza­
leżności, dlatego wszyscy winni zna 
leść się pod bandę ą teg0 wspólnego i 
drogiego nam hasta.

K om itet Tygodnia Morskiego usta 
lił następujący program  uroczystości:

W  dniu 23 bm. o godz. 19-ej podnie 
sienie bandery p r7ed Ratuszem, w  o- 
becności K om itetu oraz Organizacyj 
Społecznych. Przemówienie wygłosi 
p. Bp. Górecki

Zbiórka Organizacyj wyznaczona 
na godz. 18.30 przed Ratuszem.

W  dniu 26 bm. zbiórka uliczna na 
Fundusz Obrony Morskiej. — Wyciecz 
ka galaram i po Przemszy d0 Oświę ­
cimia.

W  dniu 27 bm. audycja radiowa 
n a  tem at morza. — wygłosi red. K. 
C w ie r k .

W  dniu 28 bm. n g. 20 akademia 
m orska w Fu-mio A. Deichseł i w- Fir 
tnie „H uta Milow ice’" — Modrzejów 
—  H a n tk e .

W dniu 29 bm. zbiórka wszystkich 
organizacyj Społecznych na  boisku 
IAT i \VF. Uroczvste nabożeństwo w 
kościele W NNM P. o godz. 10.30.

Przem arsz Organizacyj Społecz­
nych przed Ratusz, gdzie wygłoszone 
zostanie przemówienie przez dr. K. 
K ucharskiego — Prezesa Obwodu
L. M. K

N astępnie złożenie wieńca przez 
Ligę Moeską i Kolonialną na p h c ie  
Nieznanego Żołnierza i defilada.

Po południu „W ianki” w Niwce.
K om itet Dni Morskich zwraca się 

do wszystkich Obywateli m. Sosnow- 
ca, aby poczynając od dnia 23 do 39 
hm. bv we wszysfk eh oknach i wysfa 
wach sklepowych widniały nalepki 
..Tygodnia M orskiego1’. Dochód ; na

S ora w a  nowelizacji
PRZEPISÓW  PR A W A  PRZEMYSŁO­

WEGO.
K om isja  praw nicza  izby przein.-han­

dlow ej w Sosnowcu n a  dwuch kolejnych 
posiedzeniach pod przew odnictw em  wice 
p rezesa G ruszczyńskiego i radcy  Żukow­
skiego, poprzedzonych p racam i an k ie to ­
w ym i i podkonnsy jnym i, rozw ażała przy  
udziale nacze’u ik a  w ydziału  przem ysło­
wego wojew ództw a kieleckiego inż. Za- 
grodzkiego, zagadnien ie g run tow nej no­
w elizacji ca łokszta łtu  przepisów  p raw a 
przem ysłowego.

K om isja , na podstaw ie refera tów  ra d ­
cy praw nego mec. B rauna oraz ref. m gr. 
Toczyłow skiegc u s ta liła  stanow isko co 
do szeregu zagadnień, objętych p ro jek ta  
mi now elizacyjnym i.

lepek przeznaczony na Fundusz Obro 
ny M orskiej. Nalepki są do nabycia 
w  lokalu Obwodu L igi Morskiej i Ko 
lonialnej, ul. 3 M aja 22/5.

Niezależnie w  okresie „Dni Tygod 
nia Morskiego” właściciele domów pi o

szeni są o dekorowanie domów flaga­
mi państwowymi i LMJK.

Komitet „Dni Mopskieh“ progi o 
zgłoszenia chętnych do zbiórki ulicz­
nej w  dniu 26 czerwca, o^az do roz- 
sprzedaży nalepek.

Zuchwały rzezimieszek
skazany  na dw a lata więzienia

U lica Główna w Józefowie (pow. bą 
dziuski) by ła  w idow nią krwawego wy­
czynu złodzieja. M ieszkaniec tej u licy  
W ładysław  K orpus, zauważywszy w o la­
ły dzień jak iegoś osobnika, k tóry  zab ie­
ra! m u z podwórza węgiei, usiłow ał go 
zatrzym ać,

Gdy jednak  zbliżył się do niego, zu ­
chw ały  złoczyńca rzucił sic na K o tp u sa

i jak im ś tępy ni narzędziem  rozbił mu 
głową.

Rzezim ieszka, k tórym  okazał się no­
toryczny złodziej S tan isław  kow ack i 
(bez stałego m iejsca zam ieszkania) ujęto

Sąd Okręgowy w Sosnowcu skazA  go 
w czoraj na dwa lata, w iezienia z pozba­
wieniem  praw ,

I W  ' i * .  . W  I U I H I I  W H B I l

Wiadomości bieżące
Środa

22
Czerwiec

D zii: P a u lin a  B.

Jutro: Agrypiny 
Wschód słońca: 3,14 
Zachód słońca 8,09

Dyżury aptek  w Sosnowcu
Dziś dyżury  nocne p e im ą  następujące 

a p te k i:
C. T ruszkow skiego, uh P iłsudsk iego  46 
L. T urskiego, ul. 1 go M aja 18 
W . W asilewskiego, ul. M odrzejow ska 10 
,!. Garbaczewskiego, ul. Sienkiewiczu 9 
W . ZKler n isk iej, ul. O rla 28.

TE A TR  M IE JS K I W SOSNOWCU.
Dwa w ystępy T ea tru  W ielkiego slot. 

m . P oznan ia  w Sosnowcu.
W sobolą o godz. 20.65 i w niedziele 

po po łudniu  o godz. 16.;>0 ukażo sie na 
naszej scenie zespół T e a tru  W ielkiego z 
Poznania w pięknej operetce Sidney Jo ­
nesa p t. „Gejsza*1. W  roli ty tu łow ej w y­
stąp i pnm adorn ia  Zofia FeJyczkow ska, 
w pozostałych: pełna wdzięku i tem pera 
m eiitu  u lub ien ica publiczności Jadw iga 
Fontanów na oraz Leokadia Klichowska. 
M. P łonka  - Fiszerow a, H elena K w aś­
niew ska, I .yd ia  Petzówrni, M ałgorzata 
K assów na, Zofia Bejm ów na, K laudia 
R ad tke  Bożena K w aśniew ska, H elena 
B ergandów na, Sonia M ontey< Radzisław. 
Peter, Józef Sandecki, J a n  Gruszczyński 
Ig n acy  W iśniew ski, Maria,u Zygm ański 
J a n  K w aśniew ski, B ronisław  M iko łaj­
czak, W ładysław  W erner Edw ard W ał- 
kow iak i  irj. C horeografia  uk ładu  prof. 
M S tatk iew icza, tw órcy bale tu  mscen. 
,,H arnasie". D ekorar je i kostium y z p ra  
cowni T ea tru  W ielkiego w P oznaniu . — 
B ilety wcześniej nabyw ać m ożna w f ir ­
mie W l. Czechowski, ul. 3 M ajo 8, tele­
fon 61824.

— ZARZĄD SODALICJl MARIAŃ­
SK IE J PAŃ W SOSNOWCU zaw iada­
m ia, i i  zebranie p len arn e  odbędzie się 
cin. '25 bm. w sobotą o godz. 5 po jo lu d - 
cie, a m sza św. w niedziele o godz. 8 e.'. 
rano. Zarząd prosi o pu n k łu ah ie  p rz y ty ­
cie.

— ARESZTOW ANIE OSZUSTA W y
dział śledczy w Sosnowcu zatrzym a! 
Iz rae la  M eryna, zam. w Sosnowcu. Me- 
ry n  oskarżony jest o dokonanie oszuatwa 
i przyw łaszczenia.

P rzekazano  go władzom sądowym.
-  WYCIECZKA DO PORĄBKI. Za­

rząd  resu rsy  w D ąbrow ie urządza w na j 
bliższą niedzielą pierw szą wycieczką do 
P o rąb k i nad Soią.

.Wycieczka odbędzie sie autol usam i. 
W yjazd  z D ąorow y z przed gm achu re­
su rsy  o godz. 7 ia n o < powro. pomiędzy 
godz. 20--22. W ycieczka zwiedz.- O i e -  
eim , K ąty , zaporą w odną na Sole. Kcsz- 
ta  przejazdu 7 zł. 50 gr. od osoby w obie 
strony .

Zapisy i pieniądze p rzy jm uje  kance­
la r ia  resu rsy  < i o 23 bm. w godz od 18.30 
do 20-ej.

— PRZYŁAPANY NA KRADZIEŻY
A nton i Gozdur, bez stałego m iejsca za­
m ieszkania  dosta ł sie do m ieszkania An- 
loniego K ubasika, zam w M l owiedch  
skąd sk rad ł różne przedm ioty. Gozdura 
przekazano władzom sądowym .

— NOWI FACHOWCY HOTELOWI. 
O dbyły sie ostatn io  egzam iny końcowe 
w K rakow skiej Szkole H o te la rsk ie j, w 
k tó re j w ydano 31 dyplomów z ukończe­
n ia  te j uczelni.

Św iadectw a z ukończenia K rakow skiej 
Szkoły H otelarsk iej o trzym ali następu- 
.lący absolw enci: B artos,k  J a n , Bodzen 
ta E dw ard, Bromboszcz Adam Chrzanów 
ska Lucyna, Dacenko M icha', E n g lert 
A ndrzej, G rzegoask i Jan , K arschów ea 
Ire n a . K lap p er, A lfred, K ruszelnicka Zo 
fia , Łouzińska B arbara , M ędrek Em ilia, 
M oskalew ska Zoda, Popiciów na Ja n in a , 
Pow idzka E iżih iea, R eic inw na Helena^

( Sadow ski Tadeusz, S ilbcrm an Tadeusz, 
Srokow ska K ry sty n a , Steczkowska Ma 
r a n ,  S zeniców ta S1anisiaw a< S z m a t e m  
01ga_ Szulcówna, A leksandra, Szyuiiezek 
Jad w ig a , Święciia B ronisław a, Turow iez 
O law ia, W aśuicw ska Zofia, W ciska Ire n a  
W iśniew ska M aria, Ziom biiiska Zofia, 
Żurowska M aria .

— IN T E R E SU JĄ C Y  ODCZYT W 
czw artek du ia  23 bm. o godz. 13 w loka 
lu  PZ Z PP , i H . w Sosnowcu, ul. S ien­

kiew icza n r. 17 a wygłosi 15-1 y skolei od 
czyt red. Lew icki, kierow nik re fe ra tu  
prasow ego Polskiego R adia  w K atow i­
cach na  tem at „Społeczna ro la  p ra sy “.

W stęp wolny d la  członków związków, 
wchodzących w skład  M iędzyzwiązkowa1. 
R eprezentacji Pracow ników  U m ysłowych 
i wprowadzonych gości, dla zgłoszonych 
im iennie  ud d a ł obowiązkowy

— ZARZĄD ZWIĄZKU DRUKARZY
oddział w Sosnowcu zaw iadm aia, że w 
dniu  26 bm. (niedziela) o godz. 11 w lo­
kalu  w łasnym  w Sosnowcu, ul. S ta ra  2-a 
odbędzie sią nadzw yczajne zebran ie  wszy, 
stkioh d rukarzy  z Sosnowoa, B ędzina l 
Dąbrowy, tak  stow arzyszonych, ja k  i nie 
stow arzyszonych.

D rukarze staw cie się licznie i p u nk tu ­
alnie, sp raw y b. ważne. Zarząd.

-  ZARZĄD ZWIĄZKU B. OCHOT 
NIKÓW WOJENNYCH W BĘDZINIE*
w zyw a w szystkich członków do staw icn .a  
si ęna zbiórkę dziś o godz. 18 w lokalu 
zw iązku (Będzin — poczta), ceiern wzięcia 
udziału  w capsrzyku urządzonym  z oka 
zji rozpoczęcia „T ygodnia Morza1*. 1 
J a k  r ó w n ie ż  wzywa na z tió rkę  w niedzie 
lę  dn ia  26 bm. o godzinie 9 lan o , celem 
wzięcia udziału  w propagandow ym  po 
chodzie Tygodnia M orza11.

Jednocześnie Zarząd Związku b. O A  ot 
ników  W ojennych Oddział w Eędzinie a- 
pelu je do w szystkich ochotników  wojen 
nyeh jeszcze niezrzeszonych aby  zgłaszali 
swój akces do Związku. S e k re ta ria t 04 
działu w Będzinie, mieści się w Gmachu 
Poczty  I  p iętro  pokej n r. 10. Godziny urz* 
dow ania we w torki i soboty od godzi 
ny 18 do 20.

ABSOLWENCI. Ukończyli Szkolę
H andlow ą: T. Płockiego w Sosnowcu,
Chycki M arian , Dąbek S tan isław , Ja rża  
J a n , K lim as M ikołaj, Kwiecień S te fan ł 
Leszczyna Józef, Lewandowski Je rzy , 
M orga Je rzy , O strow ski M arian , Stanek 
B ronisław , Stokow ski Zygm unt, W alotek  
M ieczysław, W ahiga  K azim ierz, W iltosiń  
s&i M ieczysław, W ojciechow ski K azi­
m ierz i  W rona W łodzim ierz.

Ukończyli 3 klasow ą Szkołę H andlo  
wą: D udała M ieczysław, Gałkowski T.-jda 
usz i ICozłowaki M arian .

— »Oo-------

Walny złazd
ZW. MŁODEJ WSI W KIELCACH.

W lokalu kieleckiej Izby Rolniczej 
odbył się w alny  zjazd wojewódzkiego Zw. 
Młodej W si ziemi kieleckiej. U dz.al w /.ę  
ło 456 osób, w lym  324 delegatów poszczą 
gólnych kół Związku. Zjazd, którem u 
przewodniczył prezes zw iązku p Sotolcw  
ski, pow itał wojewoda kielecki dr. Wł. 
Dziadosz,

Zjazd dokonał wyboru nowych włada 
Związku. Prezesem  w ybrany  został po­
nownie p. Paw eł Sobolewski.

Z  O l f e i i s z q
(o) NOWY ZARZĄD powiatow ego U  

m ite tu  Pomocy Dzieciom i M lod/.„,’.j w 
O lkuszu ukonsty tuow ał się iafc następu ­
ję  pp.: d i. J .  Ł ap iń sk i — prezes, s ta ro ­
sta  B rzostyóshi, ks. p ra ł. M ączka, luc< 
m istrz  M ajew ski, Z. O k ra jn io u a , J . M ii  
czyńska, J a n in a  M achnicka, J. Podwoi* 
ski — członkowie
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Wyłączna sprzedaż znanej fabryki porcelany „Giesche- (serwisy do obiadu, 
do białej i czarnej kawy), oraz wszelkie artykuły wchodzące w zakres porcelany U  A l f  m a n  
Duży wybór kryształów, ceramiki, szkła, nakryd stołowych, naczynia kuchen- M l II l i d  U  
nego, oraz wózki, zabawki dziecinne i torebki n  m i i i  u   »» poleca *Mn«#iec, Madrzejuas^a 19

Dla restauracji I kawiarń odpowiadał rabat. Cany stała I niskie. Obsługa solidna. Telefon 63010.

Ostatnie ognisko świetlicowe
Pożyteczna działalność Komitetu opieki nad dziećmi i młodzieżą w Sosnowcu

Przez  całą zimę i w iosnę aż do 20 
bm. M iejski K om itet Opieki a ad 
Dziećmi i Młodzieżą w Sosnow cu y  o 
w adził św ietlico dis. 630 najb iedniej ■ 
szych dzieci w  12 świetlicach.

Żyw icielką tych  dzieci d a j ą ą  im 
kolację w pesjaci zupy m ięsnej z epic 
bem, a w dniach  uroczystych kakao, 
bułki z w ędliną j. ciasto — była Ubez 
p ieczalnia Społeczna.

K om itet prowadził i daw ał opiekę 
wychowawczą w tych św ietlicach  z,a 
tru d n ia jąc  12 pań  ab itu rien tek  semina 
rium ; przew ażnie mlgde ni czat rudni o 
ne jeszcze w  szkołach nauczycielki, da 
ły  cały zapał serc swoich tym  dzie­
ciom, k tórym  dom nie mógł dać z no

wodu tro sk  bezrobocia należy te j 
opieki-

A by opisać i ocenić pracę tych  
pań  trzeba by}0 zobaczyć ją  w  św itąd  
each, w k tórych  znajdow ało  się po 40 
i 70 dzieci.

W szędzie rozpiętość w ieku od 
1-szego do 7-go oddziału! Jedne  dzieci 
im ały lekcje do odrabiania, d rugie  
chciały baw ić się, inne trzeba specj >1 
nie pilnować, aby zabrały  się do p ra  
ey4 bo św ietlica m usiała być ich d o ­
mem, a wdęj p racą  i zabaw ą, a  wszy­
stko  w jednej kia,vie i na ko ry tarzu  
lub dizedzińeu szkolnym! Młode v,')-  
chow aw czynie m usiały niety lko roz 
dw ajać się, ale i prom ieniow ać wszę

(o) P O N IA T O W A  K O M ISJA  PO- 
15 OZU 31 IE  W A WCZ A. \V Oiki.szu pow­
s ta ła  kom isja porozum iew aw cza pr-.cow 
uiczych (wiązków um ysłow ych, repnv.cn 
tu jące  dziewice związków pracow ników  
państw ow ych, sam oiządo wych i p ryw at­
nych.

Do zarządu powiatowej kom isji wy­
brano pp.: K azim ierza Z drzaiika — prze 
w odnieząey< Jan a  Podw orskiego i s ia n i 
s ław a W rońskiego -  zastępcy. Józefa U . 
lasiń sk ieg o  — sek re ta rz  i F ranc iszka  W y 
g as ia  — skarbnik . Poza tym w ybrano 
trze  'Ji członków kom isji rewizy jnej 
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Z Zwi/iercia
Nieuczciwa siużąca

O K JłADLA PRACODAW CĘ

W  tych dniach pewien zaw iercianin , 
u  m ianow icie Daw>d B uchner p rzy ją ł do 
p ra e y  domowej służącą, k tó ra  w yleg ity­

m ow ała się jako  C haja  Kao, wdowo, po 
chodząca z K ozienic, W ielkie zdziw ienie 
ogarnęło  onegdaj pracodaw cę, gdy służą 
ca  przez ja k o  czas me w racała  z m iasta

Z ain trygow any tym  p. ‘Buchner stw ier 
dził, że w raz z służącą ulo tn iło  się z je ­
go szafy 600 złotych gotów ką, 8tużar,a 
w raz z łupem zbiegła w nieznanym  kie­
runku.

Zachodzi podejrzenie, że leg itym ow ała 
si ęona fałszyw ym i dowodami. Za zbie­
głą po lic ja  wszczęła poszukiw ania.

„Expres Zagłębia"
W M IJA C Z O W IE  I M Y SZ K O W IE.

,,Ę xpres Zagłębia* można nabyć 
w  Mi.jacz.owie w  kiosku S te fan a  D er­
dy p rzy  ul. Kościuszki 30 (obok blo­
ków urzędniczych firm y Sfeinhagen) 
i w filii w M yszkowie P rzy  ul. Ko 
ściuszki 47. Tamże można zam aw iać 
ogłoszenia i zgłaszać prenum eratę 
,,E xpresu  Zagłębia*’.

dzie, by w s z y tk o  widzieć, uczyć, ba­
wić się i śpiew ać /  dziećmi. Ł a tw iej­
sze były dni kiedy harcerk i, lub ezł()a 
kowie S traży  P rzedniej przychodzili 
pomagać. Św ietlice doznały 0d nich du 
żo żvczliw ośei.

W ub. poniedziałek na  dziedzińcu 
gościnnej szkoły pow sze-hnej Np. 7 
w  Sosnoweu zapłonęło ognisko poże ­
gnalne dla w szystkich dzieci świetlic. 
Rozpalono je  jako  symbol ogniska dc 
niowego i ciepła serc, k tóre dzieciom 
w św ietlicach daw ał K om itet przez d0 
bre w ychow aw czynie.

Dzieci popisyw ały się pokazam i 
pięknych inscenizacyj, w  które wiele 
pracy włożyły pan je.

W ychowawczyń: św ietlicy przy
szkole Nr. 10 stwórz;, ła ze swoich dzie 
ci pęk najróżnorodniejszych kw iatów  
żywych pięknie ukosfium ow anych. by 
ofiarow ać ten obrazek m atkom , łą ­
cząc w ten sposób ostatn ie ognisko ze 
świętem  m atki.

Niechże zniknie w szelka zła rade 
małość dziecięcych serc, niech p ry ś­
nie, njech spłonie \9 ogniu, a pozosta­
nie sam a czystość i praw da bez kłam 
stwu, a organizm y dzieci zasilone 
przez zimę i w iosnę w ieczornym  pocił 
kiem z garnuszka Ubezpieczalnj Spo 
łecznej niech będą zdrowsze i od por 
njejsze!. D aj im Hoże miłe i zdrowo 
w akacje.

O niekunka Świetlic.

A TO DLATEGO.

—■ Czym to si.i dzieje, że u pani kuch 
nią m alarz  wykończy i w dwa dni, a u
rani e trw ało  to ealy  tydzień!

— H a widzi pan i, m oja kucharka mał 7 t
pięćdziesiąt la t, a  pam n a osiem nań-ie!

PROGRAM  OGOLAOPULbKI.
środa 22 czerwca.

ti.ib „Kiedy xapue W «tają zoize 0.20 Iliu 
zyka (p jy tj)  6.45 (J im n astv k a , dób Dzień 
m k poranny . 7.15 M uzyka poranna, tkćtl 
Dziennik poranny. 7 15 fa n ta z je  operowe 
-W Przerw a. 11.00 A udycja d la  poboro 
wych 11.2z P ły ty  11.57 Sygnał czasu 12.03 

A udycja południow a. lii.Oo P a trz  program  
z K atow ic. 15.15 W szystkiego po troch 
15.45 .Wiadomości gospodarcze. 15.00 JCts 

pół harm onistów  16.45 Odczyt wojskowy,
7.00 M uzyka taneczna. 16.00 r Aga-man a 
ak tu a ln a  18.10 R ecital śpiewaczy 18.40 u e

n e ra ł B onaparte  nowela A. 1 'rancea. 18.55 
R ecita l skrzypcow y St. JarząD^kiego 
19.20 P ogadanka ak tua lna . 19.30 K en cc it 
rozryw kow y. 20.45 Dziennik wieczorny. 
21.10 Odczyt — Chopin a polska ziemia.
20.55 P ogadanka ak tu a ln a  21.00 A udycja 
sym foniczna w w ykonanui ork. PR . 23.00

21.55 W iadomości sportowe. 22.05 K oncert 
Dziennik w ieczorny. 23.15 .W arszawa II

KATOWICE.
Środa 22 czerwca.
5.15 A udycja poranna. 0,20 M uzyka 

p ły t. 11.20 Dawne tańce w nowoczesnej 
muzyce francuskiej. 13.50 W iadom ości bifl 
żące. 14.00 K oncert życzeń. 15.10 Giełda 
zbożowa. 15.15 Sw aczyna w ogrodku. 15.38 
Chór m iędzyszkolny. 17.00 M uzyka i'anei z 
na. 17.50 P rogram  na  ju tro . 21.00 .Wśród 
gorących przy jació ł Polsk i. 22.00 W indo 
mości sportowe. 22.10 14 xiremiera Ś ląskiej 
Pozytyw ki. 22.40 Koncert, rozrywkowy.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Czwarte* 23 czerwca.

6.15 Kiedy ran  u o w stają  zorze. 0;2<} 
Muzyka ■/ n ly t. 0,45 G im nastyka 7,00 
D ziennik poranny. 7.15 K oncert poranny .
8.00 P rzerw ea. 11.00 A udycja dia poboro 
wych. 11.20 Ludw ik Beethoven 5 Symfo  
n ia  c-moJi op. 47. 11.57 S ygnał czasu. 12.C-3 
A udycja  poiudniow a. 13.00 P a trz  p rog ram  
z K atow ic. 15.15 Główna w ygrana  opowia 
danie. 15.30 S krzynka ogólna. 15.45 W -ioo 
mości gospodarcze. 16.00 Na B ałtyckim  
szlaku audycja  m uzyczna, 16.45 COP. re  
portaż 17.00 M uzyka taneczna 17.50 P ro ­
gram  na ju tro . 1.00 P rzeg ląd  wydawnictw , 
18.10 R ecita l 8. Czosnowskiego (k la rn e t' 
18.30 Jobótkow e ognie słuch. 19.05 Recital 
śpiewaczy H. Leskiej. 19.25 Pogadanka ak  
tualna.. 18.35 K oncert rozryw kow y. 20 45 
D ziennik w ieczorny 20.55 Pogadanka ak ­
tualna . 21.00 A uuyeja dla wsi. 21.10 W inu 
ki przy rnikrofonui Tr. zc sta tku  na W i 
śle. 21.50 W iadomości sportow e. 22. Kon 
cer kam eralny . 211.00 D ziennik ’ wieczór 
ny. 23.15 W arszaw a TT.
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Ale Luizzi nie w idział nic podob­

nego yv pan i Bure. N iezakłócona po 
goda je j  twapzy nie zm ieniła się ani 
na chw ilę w tenczas kiedy ją  obserw o­
wał. T a  kobieta była tak  zawsze jed 
nakowo spokojna, debra  uprzedz tją- 
ea, że Luizzi zaczął pow ątp iew a- o 
praw dom ów ności Szatana. N iekiedy 
ta pewność siebie oburzała go do tego 
stopnia, że gotów był rzucić w  oczy 
nazw isko pana  de Ł ab itte  w  obecno Li 
pani Bure. Mógł o nim  mówić jakby
0 człowieku, którego znał, okazać żał 
z pow odu jego  nieszczęśliwej śmierci
1 spostrzeżenia swoje oznaczyć fak sa ­
mi. któreby ja  prz. raziły.

Luizzi oparł się le j pokusie, ale 
Szatan nie był skłonny pozostaw ić mu 
złudzenia co do własne jjego osoby 
tak samo jak  i co do drugich i z tego 
powodu spotkała g'* przykrość.

.W trży  lub cztery  dni po przyby­
ciu swoim  znalazł rodzinę B ure zgro­
m adzoną o zw ykłej godzjnje, ale w y ­
raz  niezadow olenia był rozlany na

tw arzach wszystkich. Luizzi obawia! 
się czy pn czasem rńe był tego przy 
czyną. p re ten s ja  w pływ u w łada  do 
tego stopnia n iek tórym i ludźm i, że 
korzystają  ze w szystkiego a  naw et z 
w ypadków  n iep rzy jfm nych  byleby gr 
sobie przyznać. Luizzi przypuszczał że 
rodzina sk ładająca &ię 55 kobietv i 
dwóch m łodych prześlicznych dziew­
cząt. m ogła niepokoje się obecno.iiyą
młodego i ja k  on przysto jnego czło­
wieka. P ierw sze słowa jak ie  usłyszał 
pozbawiły go tych pochlebnych w y ­
obrażeń.

— Zm uszony jestem  opuścić pana. 
— Pow iedział pan Bure. — W yjeż­
dżam za godzinę’ otr zvm ałem  w  tej 
chw ili wiadomość o bankructw ie, khó 
re  mnie może przypraw ić o s tra tę  
50.000 franków , obecność m oja w  Ba 
jonnie może uratow ać większą częś^ 
tej sumy, n ie mam w ięc chw ili do 
stracenia.

Z ostaw ił A rm anda w7 końcu salonu 
i znów zaczął rozmowę z żoną i ojcem. 
N agłe wszedł b ra t pani B ure. k ap itan

F elix , z tw arzą  bladą i dzikim  wei 
rżeniem.

— Czy to  p raw da  — zawołał — 
że ten  podły Lanuois zaw iesił w7v- 
p łaty .

— T ak — odpowiedziała pani Bure
— Nareszcie! — powiedział k ap i­

tan  z dziką radością. — Jad ę  do Ba- 
j 0nnv, słyszysz; do mnie należy t tn  
in teres.

— Do mnie przede w szystkim  — 
pow iedział pan  Bme.

— Do ciebie! powiedział kapi­
tan.

P a n  B ure dał m u znak, że ktoś 
obcy słyszy ich słowa i obaj wyszli. 
Pan i B ure była drżąca, dziadkow ie 
p rzerażen i; m łode panny zdaw ały się 
tylko być zdziwione. Zaledw ie dw aj 
m ężczyźni wyszli, usłyszano ich głos. 
P an i B ure opuściła salon, dziadków ;t 
poszli za nią, Luizzi został sam z p a n ­
nami Bure.

— W ielkie to nieszczęście — po ­
w iedział on — rozumiem gniew wuja 
pań: bardzo przykro uczciwem u być 
oszukanym  i podzielam  zupełnie jego 
oburzenie.

— Die tak  m ałej gumy — pow ie­
działa jedna  z dziewcząt.

— Co pani m'wyi — 50.000 L a r  
ków!

— Oh! panie, nasz dom poniósł 
daleko większe s tra ty , a ja  nje widzi o 
łam  n igdy mego ojca. ani mego wu.D 
w tak jm  stanie.

— Zresztą — w>U pow inie a był się 
tego spodziewać -o  p«w iedziała druga

z dziew cząt.
— Słyszałam  .ui i to  me 41 w u ja  

mówiącego, że pan Lannois źle skoń  
czy. a jednakże n m  aw iał wciąż ojca1 
do coraz now ych z m m  interesów -

— T ak — 1 o dziwne! —- dodała je j 
sio.stra.

1 Luizzi pow tórzył sobie t . san , 
słowa:

— To dziwne!
Na tym  skończyła się rozm owa, a  

poniew aż podano obiad, zasitd li w szy 
scy do stołu. Dawny spokój powrócił. 
Obiad trw a ł krótko, bo pan B are m iał 
w yjechać niezw łoczne. W  chwili od­
jazdu poprow adził o j A rm anda i F e­
liksa  do fram ugi o k v i i powiedział 
do barona:

— Poniew aż jadę zakończyć in te­
res, który, jak  sio zd a w a ł» memu bra­
tu, słusznie do iii ego na Lży on z a k o ń ­
czy interes, k tó jy  zacząłern z tobą, 
panie barpnie.

D w aj panow ie sk lu  ili się sobie 
wzajem nie, ale zdaw ał) się, że oba 
czuli w s trę t do zow D ic-ia  ze spbą 
stosunków-

Chociaż bvL zima, Liijzzi wyszedł 
przejść się po parku . Sp irijzeg l w krót 
ce służącego* k tó ry  pro  radził konia za 
uzdę. Ten człow iek-pow iedział Armmi 
dowb że ma czekać na swego pana u  
bram y małego paw ilo zu ijdującego 
się na poprztcznej di sk tacnją-
cej odległość fry szerk i w  Quillan.

d- c. n.
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Przepowiednie istroiogiczne
D LA  URODZONYCH 22 CZERWOA.
22 czerwca urodzeni - p rzyb yli na  

św iat pod w pływ em  gw iazd y R aka — któ  
ra obdarzyła ich  usposobieniem  n ieśm ia  
lym  i m arzycielsk im . Cechuje ich  zm jsio  
w ośe, sm utek, p rzygnęb ien ie, uczciw ość, 
n ieśm ia łość brak odw agi w ypow iedzenia  
lub c .a sem  pam ięci, unikają gw aru i dążą 
do sam onego życia. O dznaczają sic  rozsad  
kiem ,, szybkim  .pojm ow aniem  i fantazja  
nie lubią podporządkowyw ać się- innym . 
M ają zam iłow anie do pracy niezaieżncj, 
oczekuje ich powodzenie w in te iesach  
przesiębiorczych, dzięki którym  dorobią 
sic  m ajątku, lecz muszą ostrożność zacho 
w ać w spółkach.

W  m ałżeństw ie będą szzcęśUwi pcm im a  
ch w ilow ej choroby w rodzinie.

N ajw iększy  w pływ  na ich los życia cha  
rakter i  przezuaczenje w yw iera K siężyc, 
szczęśliw y m iesiąc styczeń, daty  dnia 2, 
9, 16, 23, liczby lo teryjn e 8 2 8 5 2.

Organizm  ich sk ,onny jest do przezię 
hien ia  gardła i zapalenia staw ów. P ow in  
u i w ystrzegać s ię  przebyw ania w w ilgo  
cl. • • * ,f

W roku panow ania p lan ety  Saturna, 
w  in teresach  handlow ych dorobią sic  w ię  
kszego majątku^ lecz pow inę! unikać spó 
lek gdyż inogą ponieść straty .

 ( ) -----

Oszalała kobieta
ZBIEG ŁA SAN ITAR IU SZO M  DO L A SU

N iezw y k ły  w ypadek napadu sza’a w y  
d arzył się  w O rłowie M orskiem .

Z am ieszkała tam  M ichalina i’akow ­
ska la t 5Ś5 w  czasie n ieobecności m ęża po 
padła w  furię

W ezwano kareiękę pogotow ia. K iedy

• n      — “

zja w ili s ię  san itariu sze z k aftanem  bez*
pieczeństwa oszalała kobieta rzuciła się 
na nich ] po prótkioiu szamotzniu się 
wyrwała się sanitariuszom i  zaczęła ueie 
kać w stronę lasu . Mimo zarządzonego  
naychmiast pościgu , furiat ki n ie udało  
się  ując.

U krycie się oszalałej k ob iety  w lesie  
w zbudziło ogrom ny popłoch w śród Urd- 
Dości pobliskiego M ałego Kacka. M atki 
n ie  w ypuszczają  dzieci w pobliżu  lasu  w  
obaw ie by furiatka ich n ie porw ała i n ie  
pokaleczyał .

M ich alin a R akow ska od d u ż -z eg o  
czasu cierp i na ataki szału  i parokrotnie 
b yła  w zakładzie dla um ysłow o chorych

Czteroletni chłopiec
u j ą ł  b a n d y t ę

Z uchw ałego napadu rabunkowego do 
konano w domu przy ul. Twardej w W ar 
szawie.

Żona agen ta  handlowego, iS -letiua Cy 
la  Spritzer, podjęła w PKO przy ul. 
Jasn ej 660 złotych  .

P ow racając do domu, gdy Spritzerow a  
w eszła  na schody, p ow alił ją idący z tyłu  
mężczyzna. Rabuś porw ał toreokę 7. p ie­
niędzm i i  zaczął uciekać.

O brabowana w szczęła alarm. N a k r/y  
ki lokatorów  w ybiegła  z dyżurki dozor- 
ozyni domu Zofia h id  i oska wraz z Tt- 
1 et nun synem  Stanisław em .

Zam knięto bramę Opryszek rzucił się  
na dozorezynię, b ijąc ją  p ięściam i

N a pom oc m atce pospieszył syn
C hłopiec w skoczył n apastn ikow i na  

ram iona i p ow alił na ziem ię. R abu sia  u- 
jęto i przeprowadzono do kom isiariau . 
J est to 23-lelm  Zygm unt N ik iel. Osadzo 
no. go w  areszcie.

I%lea w  a  !k a  c  ]  c  •••

Dzięki

W yjeżdżając  z dusanyeh  m ur^  
miast na wieś, w góry lub nad  m or*e , 
nie zapomnij o  najw ażniejszym  — 
a p a r a c i e  f o t o g r a f i c z n y m

"Kodak”
niemu i doskonałym  zdjęciom które  przywieziesz —i 

w akac je  te  t rw ać  b ę d ą  wiecznie.
S y s t e m  r a t a l n y  " K o d a k "

umożliwia d ogodne  nabycie  a p a ra tu  wysokiej klasy

K 0 D R K

. w  1 1
z e  s p r z ę ż o n y m  d a l o m i e r z e m j
obiektyw f. 3 ,5  — f. 2 ,8  — lub t. 2 ;  
migawka Compur-Rapid do 1/500 sak.

w p ł a ł a  g o t ó w k o w a
r a t y

O ©

od  zł.  22 . -
1 2  m i e s i ę c z n e

Błony panchrom atyczne
są  szczytem  doskonałośc i  fotogra* 
ficznej -  żądaj  więc błon

P a n a t o m i c
mmmm I n f o r m a c j e  w f o t o s k ł a d a c h  «— ■  
K o d a k  8p.  z o.  o.  — W a r s z a w a ,  p l a c  N a p o l e o n a  6

M e k j y  k a ń s k i e a w a n t u r yj

Kraj, gdzie generałowie są bandytami
Meksyk — naiDardztei zapalny  punkt  kul i  ziemskiej

Niedawne w yw łaszczenie szybów  
ualtowycłp zatarg rządu prezydenta 
generała Card opas a. z Anglią i 8  fan a 
uii. później rokosz generała Oediilo i 
ogólny zamęt, grożący wojną domo 
ęyą — to wszystko sprawia, że ob>k 
H is z p a n ii , Czechosłow acji i Chin 

zaliezyć należy Meksyk do najbar­
dziej zapalnvdi punktów kuli 

ziemskiej.
D ziw ny ten  i fan tastyczn ie  bogaty 

k ra j •— pisze św ietny rep o rte r  łm ti-- 
Juski M arcel C paiajnade w tygodniu  
„Candide” —produku je  ogrom ną ilość
generałów  . ?

Jeszcze niedaw no liczono tam jed 
ttego generała na każdych 400 żołnie­
rzy. Dotyczyło to jednak tylko gene­
rałów w  służbie etynnej...

Generałowie m eksykańscy są p ra  
Rr|e w szyscy m etysam i. W  ogóle na 1(3 
jiilioiiów  m ieszkańców liczy M eksyk 
tylko 2 i pół m ilionów białych, 4 %  ł  
m iliona Ind ian  i 9 milionów m ie ssv i 
p ó w - f i  o s t a t n i  r z ą d z ą .

Z generałami w Meksyku lepie* nie 
zadzierać.

Ale nie zaw sze wiadomo- że ma 
jię do czynienia z generałem . Oto np. 
w ie lka  kaw iarn ia  dog is w  M exico - 
City. M uzyka Ścisk. Taniec. R ozpar 
ty  "na kanapie, mi-ulży dwiema pięlc 
nościami z półśw iatka, mężczyzna z 
b runatną  tw arzą  j;0krzep ia  się S’- am 
panem. K toś Pi*zy sąsiednim, stoliku 
zwrócił nań  uw agę Człowiek z b ru n a t 
ną tw arzą  dobyw a rew olw eru  i krzy 
czy na całą sa lę -

— Pierwszemu, który na mnie spój 
rzy. roztrzaskam lob!

To jest general meksykański.
W  luksusow ym  kinie, koło Opery, 

jeden  z w idzów  in tonu je  głośno re  
fren  ilu s tra c ji m uzycznej. Zbliża su; 
P o lic jan t i p ro si niesfornego w idza 
żeby się uciszył.

Widz strzela i kładzie policjanta 
trupem. Okazuje się. że tym  śpiewają  
cym widzem jest generał meksykań­
ski...

W  modnym  uzdrow isku  innv  gene 
rał sm ali cholew ki do córki kupca 
francuskiego. D /iew ezvna d a je  ma 
kosza. W  nar?  dni później m ag izyn

francuski p ad ą  pastw ą  pożaru; w za 
m ieszaniu general, poryw a panienkę 
razem  z je j m łodszą s io s trą  -

W  czasie żniw , oddział żołnierzy 
w pada ii o zamożnego dw óm ; otac a  i 
więzi pracowników; rozkaz generała. 
Co robić?

Nie chcąc zaprzepaścić zbiorów, 
fa rm er w płaca pow ażną sumę genera 
łowi, k tó ry  \ynęt w ycofuje w o jsk , z 
m ają tku .

T akich  fak tów  m ożnaby p rz y to ­
czyć bezliku. Generałowie w  M eksj 
ku są panam i sy tuacji. Toczą oni rr ię 
cłzy so b ą  ustaw iczne w alki. Gdy któ 
ry  z n ich  dorwie się do władzy, inni 
in try g u ją , sp iskują, w szczynają bur. 
tv , robią rew olucje... jak  w te j chw ili 
w łaśnie generał Cedillo.

General Safarnino Cedilio, do nie 
dawno jeszcze gubernator stanu San- 
Luis de Pot0si, jes I metysem, jak i 
prezydent - generał Lazaro Cardenas.

Poniew aż ten  o ta tn i jest, „czerw ’-) 
n v ’‘, wjęc genera ł C edillo i es t  „bia­
ły". C ardenas, ..prryjaciiel“ T rock ie­
go, sym patyk  Moskwy i Barcelony, re 
alizuje, na  swój socjalizm  rolny, pa r 
celuje m ają tk i, zakłada „kołchozy > 

socjalizuje fab ryk i i kopalnie, popiera 
In d ian  i metysów* P rześladuje K o­
ściół. 1'

Generał Cedillo, brzuchaty <d 
brzym, dawny pomocnik słynnego 
Pancho Villa, a więc trochę bandytą, 
ogłasza się obrońcą religii i formuje 
m ilicję „narodową ', hołdując zasadom  
faszystow skim .

W  polityce zew nętrznej popiera 
generała F ranco  i obiecuje Anglikom 
i A m erykanom  zw ro t zabranych  
p raw nie  przedsiębiorstw .

Ten to Cedillo- w r . 1934 obalił dy 
ktature Eliasza Plufarcha Cellesa i « 
torował generałowi Cardenasowi dv<> 
gę do władzy,
kon ten tu jąc  się portfelem  ro ln ic tw a

I w now ym  rządzie. Pokłóciw szy się 
następn ie  z C ardenasem  o reform ę 
i ro lną (Cedillo jest właścicielem  pięk- 

| nego m ają tk u  wr Lag Palom as) nuwią 
I  zał znów k o n tak t z Calłesem, k tó ry  
‘ mieszka w  San  Dn-go (K alifo rn ia) i 

ho łdu je  obecnie zasadom  konserw a

tyw uym .
Od października r . z. M eksyk pod 

względem gospodarczym , stacza k ię  w* 
przepaść. Zaczęło się od wyw łaszcze­
n ia  szybów naftow ych. Od te j chw ili 
d a tu ją  się trudności ze zbytem nafty 
m eksykańskiej. N ik t je j nie kupuje 
P ro d u k c ja  spadła. Robotnicy, nie 0 - 
trzym ująe obiecanej przez państw o 
Podw yżki, burzą się. S tany  Zjedno­
czone. ty tu łem  odw etu za naff y prze 
sta ły  kupow ać srebio  meksykańska?. 
W obec trudności zbytu, 
część koi pał ń stoi nieczynna, górnicy 

znaleźli się bez pracy.
Lecz żywioł rob- tnjczy stanow i za 

ledw ie 10 proc. ludności M eksyku 
1'olnistwem powiodło się Cardci.a j-.<\vi 
je$zcze gorzej. ,

P o l i ty k a  r0lna genera ła  p rezyden­
ta  okazała się błędną. ^

Chłopi, wplątani w kabałę gospo­
darki zbiorowej, wzorowanej na so 
wieckich kołchozach, zamiast zyskać 
popadli w  długi i  składają teraz w j- 
nę na rząd.

W ydano szalone sumy na ryzyko 
w ne inw estycje, jak  np. w Laguna, 
gzie zbiory uda ją  sic iraz na •: lat. To 
też rezerw a Ranku Narodowego top 
n ia ła  w  oczach. K urs ,.peso“ z 3,i 0 
za do lar zjechał na ó. Cojny wzrosły 
o 40 proc.

Ale prawdziwe trudności dla rzą­
du generała Cardnaga zaczną sie u ii w 
czas dopiero, kiedy zbraknie mu pi*- 
niędzy na żołd dla wojska.

Na tę chw ilę — a nastąp i >na 
w krótc — czoka w łaśnie w  Kas P a l i  
m as generał Ced'd'o- czeka w ^an
Diego b. p rezyden t Calles. C zekają 
nadto: A nglia, z k tó rą  M eksyk zerwał 
sto sunk i dyplom atyczne: S tanv  Z j e d ­
noczone, k tó rych  inw estycje (w y y ja  
szczone). w M eksyku sięgają m iliarda
dęb.
czeka ją wreszcie dyrektorzy i akcjo 
nariugze wielkich przedsiębiorstw na 
ftowych, które mają być im zwrócone, 
gdy ster rządowy obejmuje generał 
Safurnino Cedillo... albo wróci do 
władzy zrównoważony już i ustatko­
wany eksdyktator Eliasz Plutarch 
Calles..

1wk
m

W ACŁAW  P Y F F E L O  przyjodzio do 
SOSNOW CA iln ia 26 czerwca (w m odzie'
le) i będzie p rzyjm ow ał oso t y  zainterO
sow ane 3 dni. 1

P osłu ch ajoie dobrej rady W . P yffeR o
T ysiące osób już s ic  przekonało, io.-t 

011 obdarzony n iezw ykłym  darem jasno­
w idzenia i jego  przepow iednie zdum ie­
wająco spraw dzają sie. J eże li chcesz w io  
dzieć co Cię czeka w  n iedalek iej przy­
szłości, przyjdź dow iesz sie  to czcyo' 
pragniesz. U dziela  rad i  -wskazówek w®

AK6thick zaw iłych  kw estiach  zye .o -  
o p o w ia d a  na pom yślane p ytan ia’.. 

O kreśla charakter, zdolności i przezna­
czenie, m ówi o osobach oddalonych, czy, 
m asz szczęście do lo terii i  czy  sp ełn ią  
sie Tw oje życzenia.

Za trafne przepow iednie i życzliwa  
rady otrzym uje tysiące podziękowań. Wi« 
P y ffe llo  dośw iadczenia sw oje przeprowd  
dza n ie dla korzyści m aterialnych , a dla  
w iedzy naukowej. Za prace sw oją pobio­
rą bardzo przystępne honorarium . Za 
kfhżdą odpowiedź z pom yślanych  pytań' 
— opłata  50 gr. P rzyjm u je osob iście od 
godz. 10-cj do 8 e j  w.

Adres: So sir w iec. ul. 3-go Maja !1, 
H otel C entralny.

 oOn — -

Zmarł wskatak pobicia
PRZEZ N IEZ N A N Y C H  SPRAW CÓW .

Nocy onegdajszej na u licy  P o lsk iej w, 
Zawierciu patrol p o licy jn y  nu’knąl s is  
na pobitego przez uiezuanycu sprawców, 
m ężczyznę, którego w stan ie ciężkim  od­
w ieziono do szp ita la  Ubczipec/.al ni S po­
łecznej.

Po przeprow adzeniu doraźnego docho 
dzenia ustalone, że pobitym  jest 41-hdul 
W ład ysław  M akuła, robotnik, zam iesz­
kały przy ul. K m icica 8

M akuła n icod zysk aw szy w szp ita la  
przytom ności, po kilku godzinach wy?, i o 
nał ducha P o lic ja  prowadzi dochodzenie
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Piorunujące zjMgstwc Chmielewskiego
przez K. O. w 1 rundzie

Chmielewski zadebiutował na ringu w 
Bostonie w charakterze zawodowca, zwy 
ciężając przez nokaut.

Przeciwnikiem jego ty ł  Charles ffess 
jeden z najlepszych pięściarzy zarodo­
wych Bostonu i stanu Massachusetts.

Walka była krótka. Chmielowski na- 
tyehm iat po gongu rozpoczął żywiołowy 
atak, któremu Amerykanin nie zdołał 
sio przeciwstawić. Pod koniec pierwszej 
rundy trafiony lewym sierpem, popia wio 
nym błyskawicznym ciosem z prawej

Charles Ross „poszedł na deski" i został 
wył iczony.

Chmielewski występował pod pseudo 
ni mcm H enry Zbyszko, którego lądzie u-
zj*\.\;T na ringach am erykańskich Na za 
wodach obecnych było tleCO UuUi.

ChmielewsKi po zwycięstwie swym o. 
świadczył dziennkarzom, że chciałby wal 
czyć jak najwięcej, aby możliwie szybko 
utorować sobie drogą dc ty tu łu  m istrza 
św iata wagi średniej.

Słota chce jechać z Cracovią
« # e  S z w e c j i

W ab. poniedziałek odbyło się zebra­
nie zarządu sosnowieckiej Unii na któ­
rym  m. in. byia rozpatryw ana sprawa 
gracza Sloty.

Jak  już donosiliśmy, o Słotą ,,starała" 
nią warszawska Polonia i Cracovia. U' 
niedzielą Slota bawił na Śląsku na me­
czu ligowym Ruch — Ciacnvia, gdzie 
m iał podobno konferować z działaczami 
z Cracoyn i dlatego nie stawił się do 
turnieju  błyskawicznego, odływ ającrgo 
sią w tym samym dniu w Sosnowcu.

Na otiegdajsze zebranie zarządu klu­
bu przybył Stola, który oświadczył, żc 
istotnie Cracovia zwracała sią do niego

aby7 pojechał z nią na tournee do Szwecji 
[Wobec tego zarząd Unii oświadczył 

Ciocie, żc nie bądzie mu stawiał żadnych 
trudności i wobec, jego niesubordynacji 
chątnie udzieli mu zwolnienia.

Decyzją tą Słota był wyraźnie zasko­
czony i w końcu oświadczył, że nie ma 
zam iaru opuszczać klubu, tylko prosi o 
pozwolenie wyjazdu z Cracovia. do Szwe­
cji, no, a polem jeśli Cracovia zwróci 
sią do jego macierzystego klubu z prośbą 
o zwolnienie to...

Spraw a ta  w niedługim czasie zosta­
nie niewątpliwie definitywnie wyjaśnio­
na.

-o()o-

Tabela  ligi
PAŃSTWOWEJ.

Sensacją ubiegłej niedzieli nazwać mci 
na zdobycie przez Śmigłego jednego punk 
tu  w Łodzi, po grze zdecydowanie lepszej 
od gospodarzy. Meldunek ten zapowiada 
emocjonującą rozgrywką miądzy trzema 
juk teraz m aruderam i tabeli o e&zysten 
eje w Lidze.

Pogoń niedługo cieszyła sią z powrotu 
Matinsa. Mecz krakowski przyniósł mu 
nową konuzją i wycofanie z boiska. Fakt 
ten jest bardziej smutny od samej u tra  
ty  puntków, które szezą-iiwie zgarpąla 
W isła.

Co może W arszawianka przekonał sią 
Poznań najpierw  fatalna kopanina, po 
tern 6 m inut fenomenalńei skutecznego 
zrywu, prowadzenie 3:1 i... powrót z remi 
scm. W ynik ten nie mówi zresztą pochleb 

r.ie o .Warcie, słynnej ze zwycięstw u 
siebie w domu.

Ruch .nawet bez Willi m o w s k i ego, u .

m iał odesłać Cracovią do domu z pokaźną 
paczką bramek i umocnił sią bardziej niż 
przedtem na pozycji lidera.
Buch 
Pogoń
W arszawianka 
W isła 
Cracovia 
W arta  
AKS.
LKS.
WKS. Śmigli 
Polonia

8 12:4 26:14

8 9:7 8:7

8 9:7 21:19

8 9:7 11:11
8 9.7 16.17
8 8:8 27-21
7 7:7 16:9
6 6:19

K.1 1
9:16

11 •0*J&
7

3:11
4:10

ll.ŁZ
nm.

HUMOR
MUSI BYĆ BOGATO:

— Cóż to, Kasiu, twój ślub odłożony I
— A talr, proszą pani, bo mc ej u: u na 

rzeczonemu brakuje jeszcze złotówki ua 
taksówką do ślubu. A my chcemy kenie 
esuiie, żeby było bogato.

ZAKŁAD RZEŹBIARSKO - 
KAMIEMARSKi i BETOMARSKI

H FOCHTMAN
Dąbrowa Górn., ul. Kr. Jadwigi 46 

tel. 68-2.16 
(obok ostatniego przystanku tram­

wajowego)
WYKONYWA

pomniki, grokow 
ee, rzeźby z ka­
mienia, m arm u­
ru, granitu  i 
sztucznych ka­
mieni oraz gro­
by murowane. — 
Dział befonjar- 
ski: stopnie, po­

sadzki, płyty, siu 
py, balkony i tral 
ki balkonowe 
ru ry  kanalizaeyj 
krągl studziennó, 
ne i wszelkie ro­
boty wchodzące 
w zakres powyż­

szy. Wykonanie gwarantowane, wa­
runki płatności do 2-cb lat.

  Firma istnieje od 1966 r. ——

Polak sędziuje bokserom
ANGLII I NIEMIEC

Niemiecki Związek Bokserski zaprosił 
p. Bielewicza, przewodniczącego wydzia­
łu spraw sędziowskich PZB. na sędziego 
punktowego zawodów mistrzowskich An­
glia — Niemcy, które odbędą sią 2 lipca 
w Berlinie

CZUŁA NARZECZONA.
On: Zarabiam  miesiącznei 500 zl. Czy 

wystarczy to ula ciebie?
— Dla mnie wystarcza, ale co ty bę­

dziesz robił?

ŻONA.
— Czy twoja żona dużo gada i ł
— Dużoł Gdybym nagle zaniemówił, 

to, pewnie by tego nie zauważyła, none 
nawet po upływie tygodnia.

ZNAWCA MUZYKI.
— Czy rozumiesz sią nu myzycełł
— Owszem, n awet dobrze.
— Co gra teraz ten a r ty s ta ł
— Na skrzypcach, kochany

I IK I N O  „ E D E N
DZIŚ5
Królewska para  tancerzy w filmie

Zatańczymy
FRED ASTAIRE i GINGER 

ROGERS w ostatnim  swoim filmie

Początek I  seansu o godz. 17.30, w 
niedzielą o godz. 15.30.

Uwaga P. ! .  Odbiorcy!
Każdy pr acownik elektrowni, upoważniony d0 jakichkolwiek czynno­
ści przy instalacjach, licznikach lub d0 przyjmowania zamówień na 
aparaty elektryczne posiada legitymację z fotografia, pieczęcią i podpi 
sem. Żądać zawsze okazania legitymacji. Wystrzegać się ludzi podają­
cych się za pracowników Elektrowni, lecz nie mogących się tvylegify- 
mować.

> ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

S — «C » ♦
KINO „ZAGŁĘBIE"

Dziś
VIKTOR MC. LAGLEN w roli człowieka skazanego na dożywotnie 
więzienie w najpotężniejszym filmie p. t.

|  „ W ię z i e ń  z  S i n g - S i n g ”
J (NANCY STEELA ZGINĘŁA)
Y To, tragedia człowieka, który zbu. dowal swe życie na nienawiści... 
i  To, losy czterech mężczyzn związane z dziejami jednej kobiety—

Y  W r0ł. gł- PETER LORRE, I JU NE LANG
i  Początek o godz. 17.30. w niedzielę 15.30. — Ceny biletów od 25 gr

«»$«*■1

Kino „PATRIA”
Dziśl 1) Wielki film w y s ta w o w y  Dziśl

Na drapaczu chmur
2) BUCK JO NE5 w sen sacyjnym  filmie p.t.

„Oddział śmiałych11
UWAGA: Ceny miejsc od 27, g r. __________________

Nr, Km. 75/38, 4/37.

O d W lE S Z C ćE N iE
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik cądu Grou/kitgo w Dąbro 
wie Górniczej Ii-go rew uu  Jan  Duda, 
mający kancelarią w Dąbio.we Górni­
czej, ul. Sienkiewicza Nr 11 na podsta­
wie art, 602 k. p. e. podaje do publicznej 
wiadomości, /e d n ia  36 ezerw c a  1936 r.  o 
godz. U-ej w Zagórzu, ui Miraszewskicn 
Nr. 66 na  cegielni odbędzie sią 2-ga lies - 
tacja ruchomości, składającyen sią z 76 
tysięcy sztuk cegły — na zaspokojenie 
wierzytelności Banku Udziałowego Spół­
dzielczego w Dąbrowie Górniczej oszaco 
wanyeh na łączną sumą zł. 1750.

D nia 36 czerwca 1938 r. o godz. l l - ej 
w Zagórzu, ul. Miraszewskich w domu 
B iernata odbędzie sią I sza licytacja ru ­
chomości. składających sią z różnych 
mebli pokojowych oraz zegarka złotego 
o trzech kopertach złotych oszacowanych 
na łączną sumą zł. S05.

Cena wywołania zegarka wynosić lą ­
dzie 225 zk . •

Na zaspokojenie wierzytelności T-wa 
Kopalń i Zakładów Hutniczych Sosno­
wieckich w Sosnowcu.

Powyższe ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wy­
żej oznaczonym.

Komornik JAN DUDA.
Dnia 2fi czerwca 1988 r.

D ROBNE O G ŁO SZEN IA
POSADY 1 PRACE

P I E L Ę G N I A R K A  wykwalifikowana z 
dużą praktyką poszukuje posady do nie­
mowlęcia łub małego dziecka. Sosno­
wiec. P iłsudskiego 90, I  piętro. 
POTR ZEB NY ' pracownik fryzjerski łub 
na pomoc w soboty. Sosnowiec, ul. Dę­
blińska. Drygalak.

K U P N O  I S P R Z E D A Ż

Zakład piecząikarski
Lucjan Stybiiftskl

S o s n o w ic e  3 M aja 30 telefon 61,700 wyko 
u u jo pieczątki szyldy emaliowane itp.

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w dużym wyl O’ze 
oraz wszelkie wyroby betonowe poleca 
tanio ..WIKTORIA* Dąbrowa, ul. Nuru 
łowicza 41. Skrz. poczt, 93. Telefon 68-136

M E B L E
na raty gotowe i zamówienia

o t o m a n y
nowoczesne tapczany, saloniki i garnUu 
ry klubowe, fotele, kozetki, materace, 
•łatki, wszelkie przeróbki wykonanie so­
lidne gwarantowana, ceny niskie S. 
TOMCZYK. Sosowiee. ul, 1-go Maja 14. 
Tel. 6S-165. Firma egzystuje od 1910 reku.

ROWERY

z e g a r k i

i PLATERY

n a  dogodne spłaty mies. i obligacje  
p o ż y c z k i  państw tylko w firmie 

“ MI LECH MAN. DĄBROWA, 
ul. Sobieskiego N’Kil-..

K U PIE  wagą dziesiętną mało używaną 
tamże potrzebna służąca. Sosnowiec. Bu­
kowa 5 (sklep).

ZGUBIONE DOKUMENTY

.WANDA HEROK zgubiła legitymacją 
szkolną wydaną w Będzinie pizw t?’m- 
nazjum ’ Replińskiej. które unieważnia.

R O Z N E ^

K W E S T A  uliczna, urządzone 2 czerwca 
br. przez Stowarzyszenie Linoscbacedek
w Zawierciu przyniosła S3 zł, 75 sroszy. 
Sumą całą przeznaczono na pomoc cho­
rym , podlegającym opiece Stowarzysze­
nia. _____________________________
UNIEWAŻNIAM weksel a> ń  200.— za 
zwrócony aparat radiowy Philipsa wy­
stawiony firm ie Griin i Kamiński w K a 
towieach. Kowalczyk Jan . Grodziec.

JESTEŚMY 
JEDNEJ KRWI
ZŁÓZ GROSZ MA SZKOLMiiffWD 
P Q I S K I K  ZA G R A N I C A

iWydawca: Helena Monsiorska. Druk. ..Ekpres Zagłębia'4 Sosnowiec Teatralna 1-a. Redaktor odpow : Tadeusz D pski.


